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Pierwsza rocznica Brześcia
Efefś mija rolki, gaik w nocy z  9 na 10 września 

1930 r. aresztowani zostali i wywiezieni auto­
mobilami w niewiadomym kierunku byli pół­
słowie trzeciego Sejmu Rzeczypospolitej Pol­
skiej i .przywódcy polskich stronnictw opozy­
cyjnych, a  mianowicie:

Norbert Barlicki, były poseł i były członek 
Rady Obrony Państwa i delegacji polskiej dla 
zawarcia pokoju z Rosją sowiecką w r. 1920, 
przewodniczący CK W PPS;

Kazimierz Bagiński, były poseł, oficer woj­
ska polskiego, odznaczony orderem „V kr tut i 
Militari" (Wyzwolenie);

Adam Ciołkosz, były poseł PPS z Tarnowa;
Aleksander Dębski, były poseł i były woje­

woda (ND);
Stanisław Dubois, były poseł i redaktor „Rot- 

■ botnika“ ;
Dr. Władysław Wernik, były poseł i b. mi­

nister 3praw wewnętrznych (Piast);
Jan Kwiatkowski, były poseł (ND);
Dr. Herman Lieberman, były poseł PPS, o- 

brońca legionistów w procesie w Marmaros- 
Sziget, prokurator Sejmu przed Trybunałem 
Stanu w sprawie min. skarbu Czechowicza;

Mieczysław Mastek, były poseł PPS i za­
stępca przewodniczącego ZZK;
i Dr. Józef Putek, były poseł (Wyzwolenie); 
j Dr. Adam Pragier, były poseł i profesor Wol­

nej Wszechnicy (PPS);
Karol Popiel, były poseł (NPR);
Adolf Sawicki, były poseł (str. chłopskie).
Wincenty Witos, były poseł, dwukrotny pre- 

mijer, czł-onek Rady Obrony Państwa, prezes 
Stronnictwa Ludowego „Piast".

Jak się później okazało, aresztowani i wy- 
.wiezieni nocą, zamknięci zostali w więzieniu 
wojskowem w twierdizy w Brześciu nad Bu- 

. giem.
Poza tern w dniu 26 września równocześnie 

z zamknięciem Sejmu śląskiego, aresztowany 
został i uwięziony w Brześciu, były poseł — 
Wojciech Korfanty (ChD), oswobodzicie! Gór­
nego Śląska.

Ponadto aresztowano w nocy z 9 na 10 wrze 
śnia i uwięziono w Brześciu byłych posłów u- 
Oęraińskich: Osypa Kohuta, Jana Liszczyńskie- 
go, Dymitra Palijewa i Aleks. Wisłockiego.

Do aresztowanych celowo dodano b. posła, 
członka bloku bezpartyjnego współpracy z rzą­
dem marszałka Piłsudskiego: Baćmagę, pozo­
stającego pod zarzutem jakoby popełnionych 
Zbrodni kradzieży i sprzeniewierzenia.

DOZORCY BRZESCY
Do dozorowania więźniów w Brześciu, do­

brani i odkomenderowani zostali oficerowie 
wojska polskiego: pułkownik Kostek-Biemac- 
kl, dowódca 38 p. p. z Przemyśla1; podlpułkow- 
nik Ryszanek z wyższej szkoły wojennej; ma-, 
jfor Gorczyński Edward ze służby łączności, 
major saperów Perko Stanisław, zastępca ko­
mendanta szkoły oficerskiej w Modlinie; kpt. 
Kaciukiewicz, kpt. Majta z 20 pułku artylerii 
Polowej i kpt. Kędzierski Mieczysław z depar­
tamentu uzbrojenia ministerstwa spraw woj- 

. sk owych.
Kontrolę nad umieszczeniem byłych posłów 

w twierdzy brzeskiej spełniał pułkownik Beck, 
obecnie wiceminister spraw zagranicznych.

ZWIERZCHNICTWO NAD BRZEŚCIEM
„Byli posłowie... Nadaje się już bodaj wielu 

z nich do szpitala wariatów, jeżeli nie do kry­
minału" (Józef PtósUdski, wywiad z 7 września 
1930. „Gazeta Polska" Nr. 246).

„Zdecydowałem nie osiągnąć rekordu i za­
trzymałem się — dla pierwszej transzy przy 
jednej czwartej zaledwie... Aresztowania są... 
wypadkowe; mógłbym wybierać co piątego, co 
dziesiątego" (Józef Piłsudski, wywiad z 14 IX. 
1930 „Gazeta Polska" Nr. 253).

„To nie wesoła robota. Dlatego ratuję się 
często śmiechem, jako najlepszem lekarstwem 
na wstręt do pewnych prac". (Józef Piłsudski, ' 
wywiad z 14 września 1930).

„Żałuję powolność w procedurze sądowej, — 
która może nie nadążyć za krótkim terminem, 
wyznaczonym na karność panów posłów. Lecz 
przynajmniej te niechlujne stworzenia wysiedzą 
się należycie w więzieniu; nauczą się może 
trochę dyscypliny stosowanej do nich... Praco­
wałem nad jednem jeszcze zjawiskiem, zwią­
zanym z panami posłami" (Józef Piłsudski, wy­
wiad z 28 września 1930. „Gazeta Polska" Nr. 
267).

„Jak pan widzi, trzymają się mnie i żarty. 
Ot, co znaczy odejść na tydzień od obrzydli­
wej pracy babrania się w brudach"... (J. Pił­
sudski, wywiad z 5 października 1930. „Gazeta 
Polska" Nr. 274).

„Zaczynam pracować nad... objektami mniej 
śmierdzącemi.niż babranie się w kryminałach". 
(J. Piłsudski, wywiad z 14 września 1930).

CO SIĘ DZIAŁO W BRZEŚCIU?
— Przypuszczam, panie marszałku, że... za­

stosowane zostały dość radykalne środki.
— Powiem panu, że środek zastosowany o- 

kazał się istotnie bardzo skuteczny, gdyż nie 
otrzymałem dotąd z więzienia żadnego mel­
dunku o aberacji myślowej.

Dyscyplina więzienna jest twardą, i może*ci 
panowie, gdy wyjdą z więzienia, okażą się lu­
dźmi bardziej dyscyplinowanymi (J. Piłsudski, 
wywiad z 14 września 1930).'

„W Brześciu był regulamin bardzo ciężki". 
(Oświadczenie premiera Walerego Sławka w 
Sejmie 26 stycznia 1931).

„Wybory, Brześć, Pacyfikacja, są to nie­
zmiernie smutne epizody... przeobrażenia w 
Polsce... Nie było powodem do radości, gdyś- 
my się dowiedzieli, że się odbywa pacyfikacja, 
że część naszych kolegów dawnych jest za­
mknięta w twierdzy, że jest oddana niezmiernie 
surowemu reżimowi i ŻE BYŁA BITA". (Mo-

Rekordowa konfiskata
We wczorajszym numerze „Naprzodu" w ar­

tykule p. t. „Z krawca — górnik" na pierwszej 
stronicy dziennika został skonfiskowany pod­
tytuł i jedno zdanie. W  tym podtytule i w tem 
zdaniu zamieszczona była wiadomość sucha 
i bezwzględnie prawdziwa o fakcie powszech­
nie znanym, notorycznym, nie mogącym ulec 
żadnej poprawce historycznej, wiadomość w 
niczem nikomu nie ubliżająca.

Jakkolwiek w Krakowie zapanowały od fcil-

wa posła BB ks. Janlusza Radziwiłła w komisji 
dla spraw zagranicznych z dnia 21 lutego 1931. 
„Słowo" Nr. 44).

„Mało bili Bagińskiego. — Trzeba było bić 
cztery razy tyle po mordzie" — (okrzyk posła 
BB Kleszczyńiskiego w komisji budżetowej Sej 
mu z dnia 16 stycznia 1931).

(Z wniosku nagłego Klubu 
Narodowego, zgłoszonego w Sejmie 10 grudnia 
1930 i opublikowanego w prasie).

PODSTAWY PRAWNE BRZEŚCIA 
„Cały czas namawiałem panów ministrów od

czasów pomajowych do niedbania o tę forma- 
listykę prawną i przechodzenia nad tem do po­
rządku dziennego" (Józef Piłsudski, wywiadi, 
„Gazeta Polska" Nr. 326 1930).

Ministrem „sprawiedliwości" w okresie Brze 
ścia był Władysław Car, ministrem spraw we­
wnętrznych generał Sławoj-Składkowski, — 
sprawę więźniów brzeskich prowadzili1: proku­
rator Michałowski, który w wywiadach praso­
wych zapewniał zaniepokojoną opinję publicz­
ną, że w Brześciu „warunki więzienne bynaj­
mniej nie mogą wywołać najmniejszych bodaj 
zastrzeżeń", oraz sędzia śledczy Demant, któ­
ry w czasie Brześcia zaawansował z sędziego 
śledczego sądu Okręgowego na sędziego śled­
czego sądu apelacyjnego. Prokurator Micha­
łowski po Brześciu zamianowany został mini­
strem sprawiedliwości, a pułkownik Kostek- 
Biernacki otrzymał stanowisko wojewody no­
wogródzkiego.

UZNANIE DLA SĄDOWNICTWA
„Przedewszystkiem zanotować muszę ogro­

mną swoją radość, że SĄDOWNICTWO idzie 
mniej więcej w ten sam sposób, jak jabym so­
bie życzył". (Józef Piłsudski, wywiad z 14-go 
września 1930). • ♦ •

Rok minął — a procesu przeciw więźniom 
brzeskim dotąd nie było. — Byli więźniowie 
brzescy wciąż jeszcze przebywają na wolnej 
Stopie za wysofciemi kaucjami1.

ku miesięcy rekordowe stosunki w dżiedzfnie 
bezpieczeństwa prasy, jednak ciekawi jesteśmy, 
czy prokuratura tę konfiskatę uzna, ewentual­
nie, czy sąd ją zatwierdzi._______________
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Ogłoszenie sądów doraźnych
Na ulicach Krakowa zostało rozjlakatoiwane w 

dfniu .wczorajszym obwieszczenie podpisane przez 
starostę grodzkiego p. Malaszyńskiego pod datą 
9 września br. o postępowaniu doraźnem, w na- 
stęipującem mniej więcej brzmieniu:

Podaje się dto publicznej wiadomości, że Rada 
•Ministrów wydala rozporządzenie treści następu­
jącej:

§ 1. Wprowadza się przed sądami powszechne- 
mi na całym obszarze Państwa postępowanie do­
raźne, przewidziane w rozporządzeniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 19 marca 1928 r. o po­
stępowaniu doraźnem (Dz. U. R. P . Nr. 33 poz. 
315).
' § 2. Postępowaniu doraźnemu podlegają prze­

stępstwa, przewidziane w art. 31 rozprządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 marca 1928 
r. o postępowaniu doraźnem (Dz. U. R. P. Nr. 33 
poz. 315).

§ 3. Wykonaie niniejszego rozporządzenia po- 
rucza się Ministrowi Sprawiedliwości i Ministro­
wi Spraw Wewnętrznych

§ 4. Rozporządzenie niniejsze zyskuje moc obo­
wiązującą z dniem ogłoszenia w Dzienniku Ustaiw 
RzeczyposipolTtetj Polskiej, wchodzi zaś w życie 
w  poszczególnych miejscowościach dnia następne­

Czy to est celem  sądów  doraźnych?
Jedno z pism krakowskich przynosi następują­

cą informację z  Warszawy:
„Jak się Wasz korespondent dowiaduje, są­

dami doraźnemi, które obowiązywać będą od 
10 bm. zostaną objęte wszystkie akty terory- 
styczne organizacyj zawodowych lub poli­
tycznych w stosunku do pracodawców, lub 
do członków organizacyj zawodowych". •

O jakich aktach teroru tu jest mowa? Pamię­
tamy, że przed jakiemi 14 dniami rozpuszczono — 
wiadomo, z jakiego źródła — bujdy o przygoto­
waniu strajku generalnego itd. Robiono nawet 
przygotowania w celu urządzenia się na wypadek 
wybuchu strajku. Dalej Wiadomo, że dla przeciw­
działania generalnemu ęzy lokalnym strajkom 
organizuje się tzw. związki zawodowe dla wyho­
dowania organizacji łamistrajków. Odzie jest 
strajk, tam nietrudno skonstruować a nawet Wprost

B. posłanka Kosm owska u łaskaw iona
B. posłanka Wyzwolenia, Kosmowska, która w I wiecu wyborczego, uzyskała darowanie kary w 

trzech instancjach skazana została na 6 miesięcy ! drodze prośby wniesionej do Prezydenta Rzeczy- 
więzienia za przemówienie, wygłoszone w czasie ) pospolitej.

Nie nadaje się do służby państw ow ej
Ze sfer b. uczniów prof. Ignacego 

Chrzanowskiego nadesłano nam nastę­
pujące uwagi:

Zarządzeniem p. ministra Jędrzeje wieża zestal 
przeniesiony na emeryturę prof. Chrzanowski: 
przekroczył granicę wieku. Nie był najstarszym 
z profesorów historji literatury polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, nie miał też pełnych lat 
'służby. Spensjonowańy został mimo to, czy mo­
że właśnie dlatego? Wszyscy, którzy go znają, 
wiedzą, że cieszy się najlepszem zdrowiem. Sa­
nacja może z westchnieniem żaln i  nieziszczal- 
nyoh życzeń patrzeć na człowieka, który w tym 
iwiekn jest tak bardzo w pełni sił fizycznych i u- 
myslowych. Nie nadaje się jednak do służby pań­
stwowej. Dlaczego?

Prof. Chrzanowski był przez kilkanaście lat na­
uczycielem w polskiej szkole średniej i na taj­
nych kursach w Warszawie. Przez lat 31 wykła­
dał historję literatury polskiej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Był nietylko znakomitym uczonym, 
ale też znakomitym i zamiłowanym w swoim za ­
wodzie nauczycielem. Luibił „belfrować", jak się 
wyrażał o  pracy swojej w uniwersytecie. Ota­
czała go zasłużona miłość Uczniów. Stosunek je­
go do uczniów był zawsze swobodny, życzliwy 
i serdeczny: nieraz radzili się go nawet w  swoich 
sprawach prywatnych. Nie uznawał żadnych róż­
nic pomiędzy uczniami. Wszelkie względy poli­
tyczne oddzielał stanowczo od pracy uniwensy-

SOZ>OWSZECnNIAJCIE
.NAPRZÓD**!

go po podaniu go do powslzechnej wiadomości 
we wlaściwem mieście powiatowem, bez wzglę­
du na to, kiedy nastąpiło obwieszczenie o wpro­
wadzeniu postępowania doraźnego w poszczegól­
nych miejscowościach, należących, .do danego po­
wiatu. Prezes Rady Ministrów — A. Prystor, Mi­
nister Sprawiedliwości — Czesław Michałowski. 
Minister Spraw Wewnętrznych — Bronisław Pie- 
racki. .

Następnie obwieszczenie wylicza przestępstwa, 
które podlegają s^dom doraźnym. •

ROzpOiifrądzemie powyższe wchodzi w życie z 
dniem 10 września 1931 r.

W postępowaniu doraźnem stosuje się .następu­
jące kary: a) zamiast kary ciężkiego więzienia — 
karę śmierć*, b) zamiast innych kar — karę cięż­
kiego więzienia od lat 10 dó 15

W  postępowaniu doraźnem nie mają zastoso­
wania przepisy innych ustiaw karnych o złagodze­
niu kary. Wyroki i postanowienia' sądu, wydane 
w postępowaniu doraźnem, roie ulegają zaskar­
żeniu. Wyroki śmierci wykonane są w ciąga 24 
godzin po ogłoszeniu wyroku,

Przed obwieszczeniami gromadzą się grupy pu­
bliczności, odczytując tekst rozporządzenia o po­
stępowaniu doraźnem.

spowodować „akta teroru"; taki łamistrajk uwa­
ża np. dozwolone ustawą kontrolowanie objętego 
strajkiem warsztatu czy fabryki za „groźbę" dla 
całości swych kości. Wprawdzie obecnie w Polsce 
znaczniejszych strajków — poza łódzkimi — nie­
ma; wprawdzie nikomu się nie śniło o wywoła­
niu strajku generalnego, mimo to „akta teroru" 
mogą się znaleść, choćby przez pobicie się dwóch 
grup tragarzy czy rzeźników, co na gruncie w ar­
szawskim należy do codziennych zajść.

Na takie wypadki miałyby zatem, wedle po­
wyższego doniesienia, być zastosowane sądy do­
raźne. Obok mordu, rabunku, podipalań itd. także 
więc objaiwy walki gospodarczej, jaką w przewa­
żających wypadkach jest strajk. Strajk zwykle by­
wa wywołany koniecznością obrony przed jakimś 
atakiem na warunki pracy i płacy.

Zaczynamy coraz lepiej rozumieć to, co się wy­
dawało niejasnem i zagadkowem.

j teckiej — podobnie jak nie mąciły one nigdy .ob­
iektywności jego prac naukowych. W „Pracach 
historyczno-literackich", które redaguje, ukazała 
się w roku ubiegłym rozprawa tak zdecydowa­
nego sanatora, jakim był śp. minister Czerwiński.

! Poza uniwersytetem jednak ze swojemi poglą- 
i darni politycznemu bynajmniej się nie kryl. Kto —

'jak pńszący to — nie podziela jego przekonań 
i (prof. Chrzanowski należy do obozu narodowej 
' demokracji), musi mu przyznać bezwzględną rze­

telność intencyj i  niepoświęcanie zasad moral­
nych politycznym względom. O sanacji myślal 
to, co myśli o  niej każdy uczciwy i  rozumny czło­
wiek w Polsce. Serwilizm i tchórzostwo były mu 
wstrętne, nie uznawał nieujawniania swoich prze­
konań ze względów „ostrożności". W lecie ubie­
głego roku na zjeździe dla uczczenia czterechset- 
nej rocznicy urodzin Kochanowskiego, charakte­
ryzując poetę czarnoleskiego, mówił też o jego 
poglądach na państwo. Zacytował wtedy zna­
mienne wiersze z „Odprawy posłólw greckich":

O! nierządne królestwo i zginienia bliskie, 
Odzie ani prawa ważą, ani sprawiedliwość 
Ma miejsca!

Stwierdził, że dla Kochanowskiego było nie­
możliwe do pomyślenia, by  państwo zależne było 
od widzimisię, czy kaprysu jednostki, wierzącej 
w  swoje nadczłowieczeńsrtoo i posługującej się 
dla osiągnięcia swych celów politycznych zbro­
dniami — jak to bywało we Włoszech w epoce 
odrodzenia.

Prof. GhrzanoiWski został z uniwersytetu usu­
nięty i następny protest przeciwko gwałtom po­
litycznym podpisze Ignacy Chrzanowski, emery­
towany profesor Uniw. Jagiell. Profesorzy muszą 
'też znać pana i mieć mores. Kto następny?.

Aż tak  potaniało?
—o—

,W .poniedziałek 7 bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie komisji do badania zmian kosztów u- 
tńzymania przy głównym urzędzie statystycznym, 
na którem ustalono, że w miesiącu sienpniu w po­
równaniu ,z lipceim, koszty utrzymania zmniejszy­
ły się o 2 procent. Wpłynęły na to zniżki w gru­
pie żywnościowej o 2*7 procent, opalowej i nafty 
o  1*2 procent, odzieżowej i obuwianej $ 2  proc-, 
oraz potrzeb kulturalnych o 0*3 procent. Gndpa 
mieszkaniowa nie wykazała w okresie sprawo­
zdawczym żadnych ,zmian.

A resztow an ia  
w śród  U kraińców

W związku z ostatniemi wypadkami w Mało- 
polsce wschodniej, a w szczególności z zamordo­
waniem Tadeusza Hołówki, przeprowadzono licz­
ne aresztowania wśród Ukraińców we Lwowie, w 
woj. lwowskiem, oraz w zagłębiu naftowem. — 
W Przetmyskiem, jak podaje „Diło", aresztowano 
30 osób, wr Sokalskiem 40 osób, oprócz tego w paw. 
jaworowskim, w Komarnie itd. W  Winnikach i 
okolicznych wsiach roztoczono nadzór nad wielu 
ludźmi, którzy muszą zgłaszać się w policji co 
kilka godzin. We Lwowie nu iń. aresztowano: dr. 
Bohdana Hnatewicza, J. Koropija, gimnazjalistę, 
Annę Gzemeryńską, stud. filozofji, Olgę Gzeme­
ryńską, dentystkę, J. Onyszkiewicza, fiuncjonar- 
jusza .JDndstra", Włodz. Kooiumbasa, Karola i 
Włodz. Mulkiewiczów, Ol. Sadowicza, Piotra Zmin 
kowskiego, Włodz. Senycię, Piotra Gzornija, Wło­
dzimierza Bajtałę, J. Rndakiewicza, Józefa i J a ­
rosława Jarymowiezów, Iw ana Seniwa, F . Sztaje- 
ra, Edw. Tysa, Atan. Milanowioza.

Spadek zakupów węgla
W roku bieżącym daje się zauważyć w skła- 

dach węgla znaczny spadek nabywanych opa­
łów.

Zazwyczaj już we wrześniu czynione są zapasy 
na zimę, w tym roku jednak mimo, że wszyscy 
przepowiadają zimę wcześniejszą niż zazwyczaj 
i ostrzejszą, powszechna bieda wstrzymuje ludzi 
do czynienia zapasów.

Z tego też względu nie doszło dotychczas do 
zwykłej we wrześniu podwyżki cen detalicznych.

K o ty Ijo n  starościński
PAT ogłasza następującą listę urzędową trans- 

lokacyj starościńskich.
Plackowski Jan, starosta w Działdowie został 

przeniesiony na stanowisko starosty powiatowego 
w Kobryniiu.

Inż. Stanisław Borysowicz, starosta w Kielcach, 
mianowany został starostą w Sieradfiu.

Piątkowski Leopold, starosta w Końskich, m ia­
nowany został starostą w Miechowie.

Baran Franciszek, starosta w Brześciu, miano­
wany został starostą koneckim.

Bukowski Bolesław, starosta w Sieradziu m ia­
nowany został starostą prużańskim.

Emeryk Jan, starosta powiatowy w Miechowie, 
mianowany został starostą w Drohobyczu.

Porębalski Stanisław, starosta drohobycki, m ia­
nowany został starostą kieleckim.

Wendorff Stefan, naczelnik wydz. w urzędzie 
wojew. poleskim, mianowany został starostą po­
wiatowym brzeskim.

Montwiłł Teodor, starosta grodzki w Grudzią­
dzu, mianowany został starostą pow. w Dział­
dowie.

©©©©©©©©©©©©©©©©©©
PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy wiecie że 

dobrowolne kontynuowanie ubezpieczenia dopu­
szczalne jest za opłatą składki ubezpieczeniowej, 
ustalonej według zasad ubezpieczenia prywatnego- 
(ńwzględnliającego ryzyko indywidualne), a przy­
padającej od za deklarowania sumy, Która nie .może 
być niższą od ostatniej płacy podstawowej- Zasa­
dy obliczenia za dobrowolne kontynuowanie u- 
bezpieczenia zatwierdza państwowa władza nad­
zorcza. Bliższych informacyj udziela Związek za­
wodowy ' pracowników umysłowych, Kraków, ul. 
Sławkowska 6.
©©©©©©©©©©©©©©©©©©



Tydzień oczekiwania
(Korespondencja własna ..Naprzodu")

Warszawa, 8 września.
Bieżący tydzień ma przynieść, tak opowiadają, 

zereg decydujących wypadków. Na czem te opo­
wiadania się opierają? Naturalnie nie na rozwo- 

Iju wypadków, który prze do jakiegoś rozwiąza­
nia, u  nas bowiem nie ludzie — ci u  wierzchołka 
— kierują wypadkami, ale wypadki kierują ni­
mi, zmuszają ich do decyzji w najniestosowniej­
szej dla nich porze. Pięciolecie sanacji wytwo­
rzyło jednak u  nas nowy, jakby to nazwać, zmysł, 
który można określić jako wyczucie. Wyczuwa się, 

lże coś za kulisami się dzieje, że na coś się zano­
si, wychodząc z założenia, że dawno już nie było 

.żadnej niespodzianki, a  niespodzianki stały się
|u  nas czynami politycznemu.

Co więc opowiadają? Przedewszystkiem, że bie­
żący tydzień przyniesie decyzję co do zwołania se­
sji sejmowej. Mówię: sesji, gdyż dziś nie rozróż­
nia się już między sesją zwyczajną a nadzwy­
czajną, stanęło bowiem tak, że zwyczajna sesja 
ma być zwołana w nadzwyczajnym czasie tj. przed 
sakramentalnym 31 października. Sesja, powia­
dają, będzie zwołana, gdyż rząd przygotował sze­
reg przedlożeń pilnych, które muszą, im wcześniej 
tern lepiej, przejść przez alembik ciał ustawodaw­
czych. Do takich pilnych przedłożeń zaliczają 
głównie przedłożenia związane z zapowiedzianą 
przez rząd walką z bezrobociem — pilną dlatego, 
że spodziewają się wcześniejszej niż zwykle u nas 
zimy.

W  jakim kierunku będą szły te przedłożenia? 
Chodzi przecież o najważniejszą rzecz: o wydo­
bycie funduszów na walkę z bezrobociem. Wszyst­
kie znane z doniesień prasy zarządzenia państwo­
we (zniesienie godzin nadliczbowych, skasowanie 
nieprzepisowej pracy kobiet i małoletnich itd.) 
oraz natury społecznej (pomoc społeczeństwa wy­
rażająca się w utworzeniu komitetów) nie są w 
stanie przynieść rzeczywistej pomocy nawet w 
ograniczonym zakresie usunięcia skutków bezro­
bocia.

..Stanęło bowiem tak, że nie myśli się o walce
'bezrobociem samem, tylko z jego skutkami tj.
‘atowaniem bezrobotnych przed śmiercią głodo- 
ą. Bo i jakże m a się rozpocząć walkę z zagad- 

ieniem samem, kiedy nie walczy się — jakiemi 
resztą środkami? — z przesileniem gospodar- 

którego jednym z najwidoczniejszych wy- 
r jest właśnie bezrobocie. Na froncie gospo- 

rczym wszelka walka w zupełności ustala; sa- 
i prasa rządowa, która przecież od lego jest, 

wychwalała wszystko bez względu na war- 
', ogranicza się dziś do — przepowiedni, nie 
ając żadnego konkretnego czynu, któryby do- 

tym przepowiedniom do urzeczywistnie-
. A jeżeli się nie urzeczywistnią? Prosta

-Owiedź: nie jesteśmy prorokami a i prorocy 
się* mylą.

Drugą sprawą, o której się mówi, są zmiany 
w rządzie. Bo też zbyt długo zmian nie było, cho- 
fciaź na niektórych stanowiskach aż się proszą. 
«Zmiana ma się rozpocząć od teki ministerstwa 
przemysłu i handlu, której dzierżyciel p. generał 
Zarzycki nie daje znaku życia. Różne podają po­
wody tej bezczynności p. generała - ministra; we­
dle jednych jest ciągle chory, wedle drugich przy 
szedł do przekonania, że posterunek, na który 
został odkomenderowany, przerasta jego siły. — 
U nas bowiem przy nominacji ministrem niefa­
chowca, co zresztą stało się już regułą, mówi się: 
nauczy się, wyrobi się, podwładni m u pomogą. 
Trudno jednak nauczyć się w niemłodym wieku 
rzeczy, które wymagają długoletnich przygotowań, 
no i  trochę wrodzonych zdolności.

Poza p. Zarzyckim jeszcze kilku ministrów na­
leży do grupy, którą zaliczają do dojrzałych do 
zmiany. Kiedy, kto, jak — to właśnie wiąże się 
z terminem sesji sejmowej. W  każdym razie, jak 
zapewniają, gabinet p. Prystora nie stanie w o- 
becnym swym składzie przed Sejmem; zmiany 
m ają być głębsze i może, może zaczną się od — 
głowy.

Pozatem tydzień bieżący stoi pod znakiem są­
dów doraźnych. Zastanawiająca rzecz: ta prasa, 
która ma na zawołanie uzasadnienie d la każdego 
kroku rządu, w tym wypadku jakoś zaniemówiła, 
nie wyjeżdża z argumentami dla uzasadnienia te­
go niezwykłego zarządzenia. Czy może dlatego ta 
powściągliwość, aby nad sprawą samą porosła tra­

Za prawdę — wyrzucenie z posady
„Rzeczpospolita" donosi: Jak  się dowiadujemy, 

p. Pszczółkowski, który prowadził redakcję oceny 
ogólnej położenia gospodarczego w sprawozda­
niach Instytutu badania konjunktur i cen, opu­

wa, aby szczególnie zagranica straciła z oczu i z 
pamięci zarządzenie, którego nie chwyciły się na­
wet jawne dyktatury? Jeżeli się uwzględni, że ta 
prasa nie robi nic bez wyższego nakazu czy na­

Fałszywi świadkowie
MIESZCZANEK I SIWEK

Przed kilkoma dniami prasa powiadomiła opinię 
publiczną, że p. Karol Mieszczanek, jeden z głów­
nych świadków oskarżenia w  tak zw. procesie 
bombowym i w procesie o zajścia wrześniowe w 
Warszawie, został skazany na pół roku więzienia 
za składanie przed innym sądem zeznań notorycz­
nie fałszywych.

Wczoraj „Robotnik" doniósł, że z polecenia p. 
prokuratora częstochowskiego zamknięto w  a- 
reszcie śledczym p. Władysława Siwka, głównego 
świadka oskarżenia w procesie o tragedię często­
chowską z jesieni r. ub.; p. Siwek jest oskarżony 
o fałszowanie dokumentów, nieprawne noszenie

Drugi głos instytucji rządow ej 
o sytuacji gospodarczej

Po sensacyjnych stwierdzeniach Instytutu ba­
dania konjunktur, które były tak niemiłe pewnym 
czynnikom, że odpowiedziano na nie represjami, 
mamy drugi głos także instytucji rządowej, mia­
nowicie Banku gospodarstwa krajowego. Dawno 
już (szósty rok) istniejącym zwyczajem Bank o- 
głosił „Przegląd miesięczny" nr. 8 za sierpień br., 
w którym charakteryzuje położenie gospodarcze 
w lipou br.

Naogól sprawozdanie to jest mniej pesymistycz­
ne, niż wywody Instytutu badania koniunktury; 
przebija się jednak w rtiem nuta niepewności oo do 
przyszłości, niema tam absolutnie 'żadnych różo­
wych przepowiedni, jakiemi operuje np. „IlKC". 
Rozumieć można tę wstrzemięźliwość Banku, któ­
ry  przecież jako, wielka instytucja finansowa (su­
ma bilansowa z dniem 30 czerwca br. wynosiła 
przeszło 2 miliardy zł.) nie może walić w społe­
czeństwo okrzykiem „SOS", ale i z tego, co prze­
cież uznaje za stosowne ogłosić, nie da się nlic 
innego stwierdzić ponad to, że jest źle, źle, źle.

A więc ogólna charakterystyka — cytujemy 
własnemi słowami sprawozdania:

— Kryzys finansowy w Niemczech nic pocią­
gnął za sobą bezpośrednio szkodliwych skutków 
dla życia gospodarczego Polski, wywołał jednak, 
podobnie zresztą jak w całej Europie, powszechny 
nastrój niepewności i niechęć do zawierania trans- 
akcyj.

Jakie to charakterystyczne, że obie na wstępie 
powołane instytucje spotykają się w stwierdzeńliu 
— każda innemi słowami — że brak zaufania jest 
ogólny i że wskutek tego braku zamarł, a przy­
najmniej grubo ograniczył się, ruch gospodarczy. 
Obszernie tego omawiać nie możemy, gdyż do­
piero onegdaj za próbę zostaliśmy skonfiskowani, 
ale „mądrej głowie" dość — pałką w łeb: wy­
starczy naprowadzenie koronnych świadków, tj. 
dwóch instytucyj, które stwierdzają ten brak za­
ufania.

Dalej sprawozdanie głosi:
— . . .  przejawiła się przez krótki czas tenden­

cja do wycofywania wkładów z  banków i kas o- 
szczętdności oraz do wypowiadania kredytów, co 
w wyniku zwiększyło trudności płatnicze.

Wprawdzie sprawozdanie, podnosi z uznaniem, 
że banki polskie dobrze się wywiązały ze swych 
zobowiązań, ale nlie twierdzi, że wycofane pie­
niądze do nich wróciły. Z drugiej strony wiadomo 
pozytywnie, że ciągle się narzeka na ucieczkę ka­
pitałów — czy zagranicę czy do pończoch — i na 
nieujawiareie się jego powrotu, a więc oznaka, że 
zaufanie jeszcze nie wróciło, że kapitał woli nlie 
mieć zyskóiw z  oprocentowania, aniżeli jeszcze raz 
przejść taką niepewność jak w lipou.

O wytwórczości w różnych gałęziach sprawo­
zdanie wyraża się ra z  lepiej, dTugi raz gorzej. 
Rzeczywiście w pewnych gałęziach wytwórczości 
były wahania, wywołane ich stosunkiem do se­
zonowego ich znaczenia. Np. gałęzie pracujące dla

ścił swe stanowisko. Zmianę tę łączą z ostatniem 
sprawozdaniem Instytutu, które, jak wiadomo, 
spotkało się z licznemi zastrzeżeniami wśród m ia­
rodajnych kół gospodarczych (sanacyjnych).

tchnienia, można z tego wymownego milczenia 
wysnuć wniosek, że — fiie ma nic do powiedzenia. 
Tak istotnie jest. Nie dzieje się nic takiego, coby 
czyniło koniecznem stawianie ludziom szubieni­
cy na widoku. Najlepszym tego dowodem jest to, 
że w braku pewnych danych operuje się zmyślo- 
nemi w gatunku wiadomościami a la  Ryga.

orderu „Virtuti Mfilitari" i „Krzyża Walecznych".
Zeznania owego Mieszczanka odegrały dużą ro­

lę dla wyroku, skazującego tow. Chodyńskie- 
go. Kusiaka i innych. Zeznania owego Siwka zde­
cydowały o skazaniu dwóch naszych .towarzyszy 
na 12 lat więzienia.

Dwa nazwiska — dwa symbole: Mieszczanek 
i Siwek; przypomnijcie sobie, co wypisywała pra­
sa „sanacyjna" w artykułach i dodatkach nadzwy­
czajnych z tamtej jesieni.

A teraz? pozostały nazwiska dwóch fałszerzy, 
dwóch osobistości kryminalnych: Mieszczanka 1 Siwka.

rolnictwa' szły lepiej od gałęzi pracujących dla 
konsumoji. Ale, co jest najhardziej miarodajne, jak 
odbiło się to wahanie się wytwórczości na dzie­
dzinie zatrudnienia?

Ilość bezrobotnych zmniejszyła się, jednak 
w słabszym stopniu, niż w poprzednim okresie 
sprawozdawczym.

To się widziało z tygodniowych wykazów sta­
nu zatrudnienia i to jest miarodajnem dla oceny 
stanu większego czy mniejszego nasilenia w róż­
nych gałęziach wytwórczości. Jeżeli w lipou było 
przeszło ćwierć miliona bezrobotnych, to o roz­
kwicie czy nawet normalnym stanie wytwórczo­
ści nie można mówić.

Na jeden szczegół w sprawozdaniu ahcemy spe­
cjalnie zwrócić uwagę, ponieważ on właśnie jest 
najwyraźniejszym odpowiednikiem do stwierdze­
nia Instytutu badania konjuinktury:

— Jednak, podobnie jak w innych krajach środ- 
kowo-europejskich, zaostrzenie się międzynarodo­
wej sytuacji politycznej i gospodarczej przyczyni­
ło  się do wzrostu ciasnoty pieniężnej...

To jest rzeczywiście uderzające, ten dwugłos 
o  oddziaływaniu stosunków politycznych na go­
spodarcze. Różnica w  tym dwugłosie polega 
tylko na tern, że podczas gdy Instytut badania 
konjunktur położył nacisk na oddziaływanie poli­
tyki wewnętrznej na życie gospodarcze, to spra­
wozdanie Banku mówi o polityce międzynarodo­
wej — oba zresztą mają swój i to niemały udział 
w wytworzeniu się obecnych stosunków. 
Charakterystyką omawianego sprawozdania jest, 

w przeciwieństwie do poprzednich, zmniejszenie 
się nastrojów pesymistycznych. Uzasadnienia tego 
— zresztą dalekiego od optymizmu — stanu w tre­
ści sprawozdania nie widzimy. Ogólne ' wrażenie 
pozostaje — niewesołe.

Wiadomości polityczne
THOMAS WEZWANY DO ZŁOŻENIA 

MANDATU
Minister kolonij w „narodowym" gabinecie Mac 

Donalda, Thomas, wezwany został przez komitet 
partji pracy w swym okręgu wyborczym do zło­
żenia mandatu. Uchwała zapadła po 3-godzinnej 
dyskusji 103 głosami przeciw 48. Thomas odpo­
wiedział, że mandatu nie złoży i że ma zamiar 
przy najbliższych wyborach wystąfpić w tym sa ­
mym okręgu jako samodzielny kandydat.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY WOBEC RZĄDU 
BRUENINGA

O konferencji, odbytej między przywódcami 
frakcji socjalistycznej w Reichstagu a kanclerzem 
Bruningiemi, wicekanclerzem Dietrichem i mini­
strem pracy Stegerwaldem, donosi sprawozdanie 
partyjne, że chodziło o  zmiany w rozporządzeniu 
o  zasiłkach dla bezrobotnych, o  pomoc dla inwali­
dów i o przywrócenie umów taryfowych dla ro­
botników w zakładach użyteczności publicznej. — 
Rokowania, jaik podaje sprawozdanie, wydały za­
dawalający rezultat. W  najbliższych dniach so­
cjalistyczna frakcja parlamentarna odbędzie po­
siedzenie dla omówienia tych spraw i wogóie u- 
stalenia przyszłej polityki partii wobec rządu.
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Z życia robotniczego
REDUKCJE ZAROBKÓW W PRZEMYŚLE 

NAFTOWYM NA DWA FRONTY
System oszczędnościowy w przemyśle nafto­

wym w pierwszym rzędzie odczuli robotnicy. — 
Oszczędności te na robotnikach przeprowadzają 
firmy różnorodnie. Redukują robotników, redu­
kują dni robocze, wreszcie redukują różne do­
datki za czynności nadzwyczajne. Suma zarob­
ków robotniczych maleje za wykonywanie tej sa­
mej czynności co poprzednio.

Poniższe zestawienie daje jaskrawy tego obraz: 
„Małopolska" kopalnia w Borysławiu, wypłaciła 
za robociznę za grudzień 1930 r. i styczeń br. zi. 
1,189.412 a za kwiecień i maj zł. 928.848 czyli o 
21*9% mniej.

„Limanowa" kopalnie w Borysławiu, wypłaci­
ła w styczniu br. zł. 218.755 a w lipcu 143.956 zł. 
czyli mniej o 34*1%.

„Małopolska" za kopalnię „Alfa" w Rypnem 
wypłaciła za robociznę w styczniu br. zł. 66.433 
a w lipcu br. zł. 46.934 czyli mniej o 29%.

Galicyjskie Karpackie T. A. w Wańkowej wy­
płaciło za robociznę w styczniu br. zł. 42.682 a w 
lipcu hr. 34.922 zł. czyli mniej o 18*1%.

Galicyjskie Karpackie T. A. w Bitkowie wypła­
ciło za robociznę w styczniu br. 100.034 zł. a w 
lipcu br. 80.636 zŁ czyli mniej o 19*3%.

Gazy Ziemne w Scbodnicy wypłaciły za gru­
dzień 1930 r. i styczeń 1931 r. zi. 136.552 a za lipiec 
i czerwiec br. zł. 116.479 czyli o 14.07% mniej.

Naftowy Przemysł Małopolski w Polance-Kro- 
sno w styczniu br. wypłacił 183.899 zł. a w lipcu 
br. 160.300 zł. czyli mniej o 12*9%.

Galicyjskie Karpackie A. T. Glinik-Marjampol- 
ski warsztaty za grudzień 1930 r. styczeń i luty 
br. wypłaciły zł. 210.340 a za maj br., czerwiec i 
lipiec 149.522 zi. czyli mniej o 28*9%.

Akcyjne Towarzystwo „Petrolea" wypłaciło w 
styczniu br. zł. 30.402 a w lipcu br. 27.323 zł. czyli 
mniej o 10*1%.

Standard-Nobel kopalnie w Borysławiu wypła­
ciły w styczniu 125.026 zł. a  w czerwcu br. 113.748 
zł. czyli mniej o 9%. Akc. sp. „Galicja** kopalnie, 
różnica między styczniem i lutym, a marcem i 
kwietniem wynosi 9%. •

To samo widzimy w rafinerjach. Sześć rafine- 
ryj firmy „Małopolska** w styczniu wypłaciły 
370.373 zł. a w kwietniu 321.855 zł., czyli o 14*2% 
mniej.

Rafiner ja  „Vacum“ w Czechowicach w grudniu 
19Ó0 r. wypłaciła zł. 60.300 a w czerwcu br. 52.784 
zł. czyli mniej o 12*4%.

Państwowa rafinerja „Polmin" za grudzień 1930 
i styczeń br. wypłaciła 230.063 zł., a w maju i 
czerwcu br. 206.023 zŁ, czyli mniej o 10*5%.

Rafinerja „Galicja** w Drohobyczu w grudniu 
1930 i styczniu br. wypłaciła 166.574 zł. a w maju 
i czerwcu 149.042 zł. czyli mniej o 10*5%.

Rafinerja „Limanowa" w styczniu wypłaciła 
64.870 zł. a w czerwcu 60.706 zł., czyli mniej o 6*4 %.

Rafinerja „Sztandard-Nobel" w Libuszy wy­
płaciła w grudniu 1930 i w styczniu br. 81.335 zł. 
a w m aju i czerwcu br. 77.022 zł. czyli mniej o 5*3%.

Niema jednego przedsiębiorstwa naftowego, w 
któremby suma robocizny utrzymała się bez zmia 
ny, nie mówiąc już o jakiejkolwiek zwyżce. To 
jest jeden front przeprowadzanych redukcyj, a 
drugi to jest redukcja, którą przeprowadzają fir­
my na podstawie mnożnika drożyźnianego. Jeże­
li jest nawet jakiś minimalny spadek drożyzny, 
to robotnicy zapłacili go już sowicie uprzednio 
obniżonemi dochodami.

Mimo lo jednak przemysł na podstawie mnoż­
nika drożyźnianego zredukował zarobki robotni­
ków w m-cu sierpniu o 4.096%, a we* wrześniu 
o 7.186% razem blisko 12%.

Jestto redukcja — łącznie z poprzedniemi re­
dukcjami — sumy zarobków, wprost zastrasza­
jąca. Już i tak niska stopa życiowa robotnika 
naftowego, stanie się po tych redukcjach wprost 
rozpaczliwa. Nic zatem dziwnego, że ostatnie re­
dukcje, wywołały ferment wśród robotników, gdyż 
stan jaki się wytworzył dla robotników nafto­
wych jest wprost nie do zniesienia.

Związki zawodowe muszą zastanowić się nad 
wytworzoną sytuacją i poczynić odpowiednie kroki.

BEZROBOCIE W POWIECIE GRYBOWSKIM
Z dniem 10 sierpnia unieruchomiony został tar­

tak Zorna w Kąclowej. F irm a zalega robotnikom 
z należnością za urlopy w roku 1930 i 1931 i m i­
mo podpisania przed rokiem umowy w tej spra­
wie w starostwie oraz licznych interwencyj in­
spektora pracy odmawia wypłacenia należności za 
urlopy.

W tartaku Gotza we Florynce zapowiedziano 
robotnikom, że około 11 września ruch w tartaku 
zostanie zastanowiony.

W tartaku Landaua w  Kamionce W ielkiej ro­
botnicy są bez pracy już od miesiąca. Tylko ener­
gicznej akcji robotników zawdzięczać należy wy­
płacenie nareszcie zaległych zarobków.

W tarlaku Rosenbacha w Kamionce przepro­
wadzono od 1 kwietnia obniżkę płac o 10%, taką 
samą obniżkę zapowiada tartak Kohna w Gry­
bowie.

99B lag lerek“ i „N aprzód44
NIEFORTUNNA AKCJA „IL. KURJ. COt>Z.“

Pod tym tytułem donosi „Polonia**:
Przed kilkoma dniami ukazał się w „Naprzo­

dzie" artykuł, poświęcony osobie śp. Hołówki na 
tle jego wystąpienia z PPS. Artykuł ten posłużył 
pewnej grupie sanacyjnej „II. Kurjera Codzien­
nego" za narzędzie do niesłychanej ofensywy prze 
ciwko „Naprzodowi", w imię „czystości zawodu 
dziennikarskiego i posłannictwa prasy". W  prasie 
z ironją zauważają, że „Rurjer" krakowski, który 
najwięcej z pośród prasy polskiej nagrzeszył pod 
tym względem, obecnie wystroił się w piórka 
obrońcy cnót obywatelskich i wszczął akcję w 
prasie krakowskiej przeciwko redakcji „Naprzo­
du". Pods skonstruowanym ad hoc protestem za­
mieścił podpisy części członków redakcji „Kur­
jera"; wielu współpracowników nie dało się wcią­

Proces o krwawy strajk w Jaworznie
PIĘĆ OSÓB ZABITYCH

Na wielkiej sali sądu okręgowego karnego w 
Krakowie rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze­
ciw 21 robotnikom, oskarżonym o zbrodnię gwał­
tu publicznego i wspótwinę w tejże zbrodnią Na 
pięciu ławach zasiedli rzędem oskarżeni górnicy, 
otoczeni policją. Trybunałowi przewodniczy so. 
Jek, wotują so. Pilarski i so. Czajkowski. Oskarża 
prok. dr. Szypuła. Bronią oskarżonych: adw. dr. 
Roserazweig, adw. dr. Sygieryez, adw. dr. Gott- 
lieb, adw. dr. Knobel i adw. dr. W. Steinberg.
CWedle aktu oskarżenia dnia 19 maja br. przy­

szło w Jaworznie do zajść, których przebieg przed 
stawlia się wedle wyników dochodzeń i śledztwa 
następująco:

Dnia tego odbywała się w godzinach popołu­
dniowych w budynku dyrekcji gwarectwa węglo­
wego

KONFERENCJA,
mająca na celu załatwienie strajku protestacyjne­
go, który wybuchł między robotnikami na kopal­
niach węgla „J. Piłsudski", „Sobieski", „Kościu­
szko" i „Jan Kanty" na tle ogłoszenia nowych wa­
runków pracy j płacy w komunalnych kopalniach 
w Jaworznie. W konferencji tej wzięli udział de­
legaci robotników przedstawiciele poszczególnych 
zawodowych związków górniczych, oraz sekreta­
rze okr. związków zawodowych. Przed lokalem 
gwarectwa zgromadził się w tym czasie, w ocze­
kiwaniu wyników konferencji,

TŁUM OKOŁO 2000 GÓRNIKÓW 
I BEZROBOTNYCH,

okazujący znaczne zniecierpliwienie z powodu 
przeciągających się obrad. Gdy po skończonej 
konferencji delegaci poczęli składać sprawozdanie, 
podniosły się z tłumu wzburzonego wrogie okrzy­
ki pod adresem dyrekcji oraz delegatów robotni­
czych. Podniecenie potęgowało się z każdą chwi­
lą, wreszcie padło hasło udania się na kopalnię 
Piłsudskiego, zdemolowania maszyn i zatopienia 
kopalni. Tłum około 800 osób ruszył na kopalnię, 
a zastawszy główną bramę kopalnianą zamkniętą, 
wysadził ją z zawias, poczem wtargnąwszy na te­
ren kopalni

ZDEMOLOWAŁ GRADEM KAMIENI 
PORTJĘRN1Ę,

wybijając w niej wszystkie szyby, niszcząc urzą­
dzenia telefoniczne, lampy i tablice, tłukąc szyby 
w budynku administracyjnym oraz niszcząc zegar 
i rozbijając żarówki w kotłowni.

Wówczas posypały się również z tłumu kamie­
nie na policję, broniącą portierni.

POLICJANTOM NADESZŁA POMOC. 
Demonstranci widząc nadbiegających policjantów 
poczęli ich obrzucać kamieniami, padły również w 
kierunku policji strzały rewolwerowe, którym to­
warzyszyły okrzyki: „hura na policję!" Przodow­
nik Cygan przedarł się za bramę kopalnianą, po­
łączył się z innymi policjantami i obsypywany 
gradem kamieni pod naporein tłumu cofnął s<ę ku 
sportowemu boisku, dając strzały ostrzegawcze.

Pomimo wielkiego bezrobocia w tarlaku Brol- 
mana w Śnietnicy w  dalszym ciągu zmusza się 
robotników do 10 godzin pracy na dobę.
S T R A J K  W  F A B R Y C E  K O P Y T  W  T A R N O W IE

W fabryce kopyt i wiór w Tarnowie wybuchł 
strajk z powodu niewypłacania robotnikom za­
robków. Strajk trw a już dwa tygodnie.

W odpowiedzi na strajk, dzierżawcy fabryki 
ogłosili, iż fabrykę zamykają i przerywają pro­
dukcję.

gnąć do nagonki kolegów z obozu sanacyjnego.
We wtorek wieczór odbyło, się posiedzenie wy­

działu Syndykatu dziennikarzy krakowskich, na 
którem miano rozpatrzeć i uchwalić protest sana­
cyjny przeciw „Naprzodowi". „Kurjer", względrtie 
niefortunni instruktorzy całej akcji ponieśli tutaj 
kompromitującą porażkę, gdyż większością gło 
sów protestu nie uchwalono.

Jako bardzo charakterystyczny przyczynek do 
akcji „Kurjera" winien posłużyć fałd, że do pod­
pisania protestu wciągnięto osoby nawet poza 
Syndykatem stojące, jak np. p. Tempka, Nowa­
kowski i  dr. Grzybowski, członek tymczasowej ra ­
dy przybocznej, współpracownik „Czasu", wogóle 
do Syndykatu dziennikarzy nie należący.

Zaalarmowany strzałami oddział pól>cji nadkom. 
Drożańskiego. który strzegł objektu gwarectwa, 
ruszył biegiem w stronę kopalni, celem jej obrony 
oraz wyparcia demonstrantów. Po drodze pos\ 
pały się na ten oddział

STRZAŁY Z OGRODU WILLI DR. ’ 
SULEKOWSKIEG-O.

Po przybyciu oddziału policji nastąpiło chwil 
we uspokojenie, wkrótce jednak pod wpływem 
krzyków przez bramę od strony placu drzewne- 
przypuścił tłum ponowny atak na policję 1 wti ' 
gnął na teren kopalni, rzucając kamieniami i strr., 
Iając z rewolwerów. W tym samym czasie zaat? 
kowali demonstranci bardzo silnie policję kami' 
niami i kulami rewołwerowemd na ul. Kopałnian

Wówczas -j
(POSTERUNKOWI ODDALI KILKA STRZAŁO'

KARABINOWYCH
we własnej obronie, które zmusiły tłum do cofnij 
cia się i zlikwidowały stopniowo zajścia.

OD STRZAŁÓW TYCH PADŁO 5 OSÓB, 
a to: Franciszek Wójcik, Władysław Kuligowskl, 
Ignacy Krupa i Bolesław Przepolski. Sp. Julja 
GoMynówna zginęła od kuli niewiadomego pocho­
dzenia. Z policjantów odniosło obrażenia zada is 
kamieniami dziewięciu.

W tym samym, dniu o godz. 6 wieczór gruba 
strajkujących robotników udała się na Ohałdę k j- 
palni Piłsudski, celem odpędzenia robotników, pra­
cujących przy ładowaniu węgla. Demonstranci 
zmusili robotników do zaprzestania pracy i rato­
wania Się ucieczką.

WNIOSKI OBRONY
Po przeczytaniu aktu oskarżenia zgłosił obroń­

ca dr. Rosenzweig wniosek przekazania sprawy 
Sądowi Przysięgłych z  uwagi, że czyny oskarżo­
nych stanowią zbrodnię politycznego rozruchu z 
§ 73. W dalszym ciągu zażądali obrońcy zwolnie­
nia aresztowanych z więzienia śledczego. Po dłuż­
szej naradzie ogłosił trybunał postanowienie, że 
odimawia wnioskowi o przekazanie sprawy try­
bunałowi przysięgłych, na co wniósł zażalenie 
adw. dr. Sygjericz. Co się zaś tyczy dalszego are­
sztu oskarżonych, to trybunał zastrzegł sobie wy­
danie decyzji w .tym kierunku w toku rozprawy.

PRZESŁUCHANIE OSKARŻONYCH
Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania 

oskarżonych, którzy do winy się nie poczuwają, 
tłumacząc się przeważnie, że nie byli na miejscu 
rozruchów, tylko stali przed gmachem gwarectwa.

W dniu wczorajszym przesłuchano wszystkich 
oskarżonych, zaś dzisiaj rozpocznie się postępo­
wanie dowodowe. Słuchani będą przeważnie 
świadkowie ze sfer policyjnych z Chrzanowa. Ja­
worzna, Dąbrowy Górniczej i Krakowa. Rozpra­
wa potrwa trzy dni.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI
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WYCIECZKA TER NA WYSTAWĘ 
ETNOGRAFICZNĄ

W niedzielę dnia 13 września br. urządza TUR 
pierwszą powakacyjną wycieczkę na wystawę et. 
nograficzną w  hali wystawowej przy ul. Rajskiej. 
Wycieczkę na wystawę etnograficzną urządzamy 
po raz drugi na żądanie tych towarzyszów, któ­
rzy ńie mogli brać udziału w plierwszej ze wzglę­
du na nieobecność ich w Krakowie podczas urlo­
pów. Uczestnicy wycieczki zbiorą się punktualnie 
o godz. 10 przedpołudniem przed Domem Robotni­
czym przy ul. Dunajewskiego 5, skąd udadzą się 
na wystawę.

— o o o  —
NOWO WPISUJĄCYM SIĘ NA UNIWERSY­

TET JAGIELLOŃSKI podaje się do wiadomości, 
że z  dniem 15 września br. otwiera się w  sali 39 
(Coli. Nov. vis a  viis schodów, I piętno) biuro in­
formacyjne. Biuro będzie udzielać wszelkich in- 
fofmacyj, związanych z  wpisywaniem się na po­
szczególne Wydziały Uniwersytetu Jagiellońskie­
go codziennie od godziny 9 do 13.

MIEJSKIE AMBULATORJUM DENTYSTYCZ­
NE SZKOLNE — KRAKÓW, magistrat — Miej­
ski urząd zdrowia ul. Poselska 12, .parter, filia w 
Podgórzu, ul. Zamojskiego 6 parter, zostało o- 
twarfe po feriach wakacyjnych. Godziny przyjęć 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godzi­
ny 2—4 popołudniu. — Nowe zgłoszenia i wpisy 
tylko od godziny 1*30 do 3 popołudniu. Ambulato­
rium prowadzi dr. Ludwik Grabczak.

WOLNA SZKOŁA MALARSTWA I RYSUNKU 
im. Ludwiki Mehofferowej w Krakowie przy ul. 
Wolskiej 21 rozpoczyna trzynasty rok swego i- 
stnienia. Trzynaście lat ciężkiej pracy, samowy­
starczalnej, bez jakiejkolwiek pomocy nazewnątrz 
tworząc w roku 1927 ftlję w Lublinie, jako pla­
cówkę kulturalną na kresach, Dyrekcja szkoły, 
dążąc do ciągłego ulepszenia, przeprowadziła 
gruntowny remont sal, wprowadziła sztuczne sło­
neczne światło i reflektor na wieczorowy kuns. 
Ją>J(o .innowację wprowadza od paźdizieirnilka nau­
kę języka francuskiego, oraz cykl odczytów z 
dziedziny sztuk plastycznych polskich i obcych. 
Kierownictwo artystyczne objął artysta malarz 
prof. Zbigniew Pronaszko, jako asystent akt.-mai. 
Czesław Rzępiński, grafikę art.-maJ. prof. Jan 
.łfabczak, anatomię dr. Scbieszczańśki, histonję 
sztuki dr. Seweryn, chemję malarską p. Wilhelm 
Mehoffer, kostfumologję p. A. Zajączkowski, se­
kretariat p. Władysław Machaj.

W SPRAWIE KSZTAŁCENIA UCZNIÓW RZE­
MIEŚLNICZYCH przypomina Izba rzemieślnicza 
w- Krakowie, że przed przyjęciem na naukę winien 
być uczeń poddany psychotechnicznemu (Muzeum 
przemysłowe w Krakowie, ul. Smoleńsk 9) i że 
na. wypadek niedopełnienia tego obowiązku przez 
rzemieślników, kształcących uczniów, uazniówie 
ci .nie będą dopuszczeni do egzaminu czeladni­
czego. Równocześnie przypomina Izba rzemieślni­
czy. w Krakowie tym wszystkim rzemieślnikom, 
którzy uzyskali uprawnienia przemysłowe do­
piero po 15 grudnia 1927 roku, że bez poddania 
się/ęgzaminowi mistrzowskiemu nie mają prawa 
kształcenia uczniów i że nietylko narażalją ucz­
niów na stratę czasu, bo uczniowie ci nie będą 
dopuszczeni do egzaminu czeladniczego, ale także 
narażają się na odszkodowanie, jakie opieka ma 
prawo żądać.

OTWARCIE WYSTAW W PAŁACU SZTUKI.
Zapowiedź otwarcia nowych wystaw w niedzielę 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim wywoła­
ła żywe zainteresowanie nietylko w Krakowie, 
ale i na prowincji, czego dowodem liczne listy z 
zapytaniami o informacje. N.a wystaw y te złożą 
się kolekcje dzieł artystów krakowskich: Bunscha, 
Gutowskiego, Jabłońskiego, Rrzyżańskiego, Ole­
sia • i Serwina, ponadto majoMka' Kernerównej. — 
W pięknych odnowionych salonach dzieła te .będą 
rozmieszczone w  ten sposób, że zwiedzający będą 
mogli mieć pogląd na rodzaj twórczości danego 
artysty, gdyż każdy z nlich będzie miał osobną 
salę lub ścianę. Całość wystawy przedstawiać się 
będzie interesująco i będzie doskonalą okazją na­
bycia prawdziwie cennego dzieła po przystępnych 
cehach. Krakowianie i' mieszkańcy okolic Krako­
wa od niedzieli węc będą mieli znowu ulubione 
miejsce estetycznej rozrywki, jakim stał się Pałac 
Sztuki od szeregu lat, k tóry  równocześnie jest nie­
jako regulatywem życia artystycznego i uczelnią 
estetycznego smaku, tak bardzo potrzebnego w 
życiu kulturalnego człowieka. Na wystawę tę w y. 
biera się też prawie cały Kraków interesujący się 
sztuką. Wszystkie przygotowania zostały już u- 
kończone, komisja artystyczna tylko kończy roz-

Redukcje w iceprezydentów  m. Krakow a
Jak się dowiadujemy, w pewnych kołach tym­

czasowego szwadronu przybocznego pułkownika 
Beliny, jest lansowana myśl zredukowania człon­
ków prezydium miasta z dotychczasowej l*czby 5 
do 3. Podobno za tą organizacją oświadczył się 
sam pan pułkownik, wobec czego należy się li­
czyć w niedalekiej przyszłości z uszczupleniem 
składu członków zarządu miasta. Na fotelach pre­
zydialnych zostaliby tylko pułk. Belina-Prażmow-

Otwarcie miejskiago domu
Gmina miasta Krakowa przy finansowej pomo­

cy min. oświaty z „funduszu szkolnych domów 
wycieczkowych" wzniosła przy alei 3 Maja w t. 
zw. „Oleandrach" miejski dom wycieczkowy, któ­
rego otwarcie nastąpi w sobotę 12 Inn.

Dom służy w pierwszym rzędzie na pomieszcze­
nie wycieczek szkolnych. Mogą jednakowoż korzy 
stać z niego wycieczki młodzieży pozaszkolnej, 
nauczycielskie, sizkół akademickich, członków To­
warzystw turystycznych, wycieczki instytucyj od­
bywających podróże turystyczne, wreszcie d ru­
żyny i zespoły wędrowne uczniów, oraz pojedyn­
czy uczniowie, odbywający wycieczki piesze, wio­
ślarskie, narciarskie, kolarskie itp.

Miejski dom wycieczkowy zbudowano w naj­
piękniejszej dzielnicy Krakowa, w sąsiedztwie 
parku dra Jordana, oraz wszystkich niemal boisk 
sportowych, z wspaniałym widokiem na kopiec 
Kościuszki, w odległości 10 minut drogi pieszej 
od Rynku głównego, przy linji tramwajowej 
Nr. 4.

Przy budowie uwzględniono wszelkie wyma­
gania nowoczesnego budownictwa i higjeny, ob­
fitość zaś słońca i światła, obszerne sypialnie, do­
bra wentylacja, łóżka sprężynowe z materacami 
zapewniają należyty wypoczynek.

Dom jest ogrzewany centralnie, można przeto 
korzystać z niego i w porze zimowej. Pozatem 
dom posiada bieżącą ciepłą i zimną wodę, za­
równo w umywalniach jakoteż i w sali natry­
sków.

Dom jest instytucją kulturalno-społeczną, d la­
tego taryfę należytości za korzystanie z niego 
skalkulowano bardzo przystępnie.

Po zam achu na ojca syn odebra ł sobie życie
Donosiliśmy przed kilku dniami, ż» w  Reguli- i łem z rewolweru, poczem zbiegł. Dopiero teraz 

cach między Janem Ciapkiem a jego synem Frań- na terenie gminy Okleśna wyłowiono z  Wisły 
Ciszkiem powstała sprzeczka na tle majątkowem, zwłoki wyrodnego syna, który dręczony wyrzu- 
w  czasie której syn zranił ojca w nogę w ystrza- | tarni sumienia odebrał sobie życie.Coraz większy rozłam

W ŁONIE OGÓLNEGO ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY NA ŚLĄSKU
Czytamy w katowickiej „Polonii**:
Mysłowickie Koł Ogólnego Związku podofice­

rów (tutejszego okręgu, stojącego pd „komendą** 
sanacji) swego czasu, jak .wiadomo, przyjęło je­
dnogłośnie protest przeciw uwięzieniu pęsła Kor­
fantego w Brześciu nad Bugiem, za co w  konse­
kwencji zarząd okręgu śląskiego zamierzał zawie­
sić zarząd Koła, czemu jednak ze skutkiem sprze­
ciwili się członkowie Koła mystowicfciego.

Obecnie dowiadujemy się, że zarząd okręgu 
śląskiego, którego prezesem jest p. Kupiłaś z Szo­
pienic i w którego skład wchodzą sami sanatorzy, 
rozesłał do wszystkich Kół okólnik, -wzywający 
Koła do złożenia protestu przeciw wybranemu na 
zjeździe w Gdyni w dniu 16 ubiegłego m'esfąca 
zarządowi głównemu związku z  p. Mieczysławem 
Ekiertem na czele. Zarząd okręgowy domagał się 
złożenia pod specjalną deklarację podpisów przez 
byłych delegatów ubiegłego zjazdu krajowego, o- 
raz członków zarządów kół. W deklaracji tej de­
legaci mieli uznać, że wybór zarządu głównego 
był nieważny.

W  związku z tym okólnikiem odbyło się w ub. 
tygodniu zebranie członków Kola mysłowickiego
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wieszanie materjalb. Jak zwykle otwarcie wysta­
wy o godzinie jedenastej przedpołudniem w  obec­
ności przedstawicieli w ładz i artystów.

RUCH WOZÓW MOTOROWYCH NA UL. ŚW. 
BRONISŁAWY. Magistrat przypomina, że prze­
jazd wszelkich wozó'w motorowych w ul. św. 
Bronisławy jest zakazany, a to w dnie powsze­
dnie w godzinach od 16 do 20, a w niedziel i świę­
ta od godziny 11 do 13 i od 16 do 20. Wyjątek 
stanowią motory wojskowe, które mogą przejeż­
dżać ul. św. Bronisławy także w godzinach za­
bronionych. Niestosujący się do powyższego za­
rządzenia ulegną surowym karom w drodze.ad­
ministracyjnej.

ski oraz p. Duch z tytułem wiceprezydenta, zaś 
o trzecie miejsce stoczyliby bój trzej inna adiutan­
ci pana pułkownika.

Według pewnych opinij p. Duch po przeprowa­
dzeniu „czystki* w zakładach miejskich i magistra­
cie ustąpi ze stanowiska wiceprezydenta. Nadto 
jak 9łychać opracowywany jest projekt dałeko- 
idącej redukcji urzędników magistratu j  w za­
kładach miejskich. Redukcja ma objąć 50 osób.

wycieczkowego w Krakowie
Cena za dobę dła wycieczek szkolnych wynosi 

od 80 groszy do 1*50 zł. od osoby. W należytości 
mieści się opłata za pościel, służbę, światło, opał 
i wodę z prawem używania natrysków. Dla in­
nych wycieczek od 1*50 do 3*50 bez natrysków.

Dom posiada 19 sypialń zbiorowych, na Juczną 
ilość 200 łóżek. Na każdem piętrze świetlica, wzgl. 
odpowiednio urządzony hall.

Wycieczki reflektujące na pobyt w miejskim 
domu wycieczkowym winny zabezpieczyć sobie 
nocleg minimum na 14 dni naprzód, oznaczając 
dokładnie dzień i godzinę przybycia, nazwisko 
prowadzącego wycieczkę, liczbę d płeć uczestni­
ków, miejscowość oraz charakter i cel wycieczki. 
Po zabezpieczeniu terminu w zarządzie domu, na­
leży przesłać odpowiednią zaliczkę do kasy miej­
skiej.

Wycieczki liczącej mniej niż 10 uczestników, 
oraz samotni zgłaszać się mogą u  zarządcy domu 
bez poprzedniego zgłoszenia, nie później jednak, 
niż do godziny 16 danego dnia. Późniejsze zgło­
szenia na nocleg będą uwzględniane tylko wyjąt­
kowo. W  miesiącach zimowych nawet te wy­
cieczki zgłaszać należy przynajmniej na 24 go­
dziny naprzód.

Miejski dom wycieczkowy w porozumieniu z 
TSL dostarcza za minimalną opłatą fachowych 
przewodników po Krakowie. Wycieczki mogą na 
żądanie otrzymać na miejscu śniadanie po cenie 
■własnych kosztów.

Informacyj udziela odwrotną pocztą zarząd 
miejskiego domu wycieczkowego w Krakowie, 
przy alei 3 Maja w Oleandrach, telef. 181-80.
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OZPR, na którem Jednogłośnie uchwiafooo odrzu­
cić sprzeciw okręgu, oraz n«e podpisywać przed­
łożonej przez okręg deklaracji. Tern samem Kolo 
mysłowickie jako pierwsze odmówiło posłuszeń­
stw a buntującemu się przeciw uchwałom zjazdu 
krajowego sanacyjnemu okręgowi. Jest to dziw­
na ironja losu, jak to już stwierdziliśmy, że ludzie 
stale zasiadający w okręgu, którzy siebie samych 
stawiali jako wzór .karnych** (?) zwolenników 
„ideologii" związkowej, dziś pierwsi wywołują 
bunt przeciw uchwałom większości delegatów 
związkowych.

Również i w  Kole katowickiem OZPR dały się 
odczuć ostatnie wypadki na terenie zjazdu. Osta­
tnie zebranie Koła w ubiegłym tygodniu miało 
przebieg bardzo burzliwy i przewodniczący .czuł 
się zmuszony do zamknięcia zebrania w pół go­
dziny po jego rozpoczęciu. Szereg innych Kół 
OZPR już od dawnego czasu nie stoi w kontakcie 
z okręgiem.

W niektórych Kolach OZPR ujawnia się silna 
tendencja przystąpienia do bezpartyjnego związ­
ku podoficerów rezerw y ziem zachodhtoh, z sie­
dzibą centrali w Poznaniu. ,

oo  —
NAGŁE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Na placu 

Matejki przechodząc chodnikiem dostała ataku e- 
pilepsji 28-letnia Zofja Zychlówna. Nieszczęśliwą 
przewiozło pogotowie ratunkowe na stację pogo­
towia, skąd po przyjściu do przytomności poszła 
do domu. — Nagle zasłabł na ulicy Ks. Józefa 
52-letni Józef Marczyk, robotnik bez zajęcia. Prze­
wieziono go do szpitala św. Łazarza.

SPRZENIEWIERZENIE. Adolf BerwaJd, wł. 
pralni przy ul. Długosza wysłał 18-letniego Sta­
nisława Cieplaka do firmy Przemysł przy ul. św. 
Krzyża L. 1 z kwotą 100 zł. celem wykupienia 
weksla. Cieplak weksla nie wykupił i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.
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D Z IK IE  W YBRYKI. Sosik Józef (la t 28) zam ie­
szkały p rzy  u l. Żelaznej, będąc w  stan ie  p ijanym , 
w  nocy zdem olow ał całe m ieszkanie, po tłu k ł wszy 
stkie rzeczy i  pow yrzucał n a  ulicę, zaś żonę z m a­
tem  dzieckiem  wypędził n a  ulicę. Sosika d o  cza­
su  w ytrzeźw ienia zatrzym ano  w  aresztach.

PORANIONY SIERPEM . W  B alicach p o d  K ra ­
kow em  w czasie sprzeczki na  tle  m ajątkow em  
W ojciech K lim as ugodził sierpem  kilkak ro tn ie  
F ranc iszka  K ow alika. W  groźnym  stan ie  prze­
w iozło pogotowie ra tunkow e K ow alika do  szpi­
tala.

— oo  o —
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY AKCYJNEGO BAN­

KU HIPOTECZNEGO -  FILJA W KRAKOWIE
w zyw a posiadaczy  k a r t  zastaw niczych , których  
term in sześciom iesięczny upłynął, do  sprolongo- 
w ania tychże lub w ykupna zastaw ó w , gdyż w  
przeciw nym  razie  przedm io ty  będą licytacyjnie 
sprzedane.

T E A TR Y  I K O N C E R T Y
ZESPÓŁ BYŁYCH ARTYSTÓW TEATRU MIEJ­

SKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE wy­
stępuje w sobotę 12 hm. w nowej pięknej sali teatrał- ' 
nej Dorna Związku młodzieży przy ul. Skarbowej 2 i 
(róg ul. Krujpniczej) z inauguracyjnean przedstawię- j 
niem: komcdja ulubionego autora krakowskiego Ml- ; 
chała Bałuckiego „Dom otwarty" w obsadzie najwy- : 
bitniejszycli sił zespołu p®.: Jaroszewskiej, Zakliokiej. i 
Bednarskiej, Klońskiej, Kosteckiej, Ludwiżanki, Nowa- j 
kowskiej, Walewskiej, Burnatowicza, Dąbrowskiego, ! 

Pabisiaka, Hierowsikiego, Kułakowskiego, Leliwy, Szyn j 
dlera, Turskiego, Wrońskiego, Kaczmarskiego i Wi- 
cłiurskiego. Reżyseria p. Szyndlera, dekoracje kompo­
zycji młodego utalentowanego artysty-maJarza Euge­
niusza Moskały. Początek przedstawienia o godzinie 
8 wieczorem. Bilety w cenie od 1—4‘50 zł. wraz z gar­
derobą nabyWać można od dnia dzisiejszego w kasie 
dziennej firmy Rudnicki (Rynek, Linja A—B), a w dniu 
przedstawienia od godziny 6 wieczorem w gmachu 
Związku przy ul. Skarbowej 2» teł. 125-98.

DZIŚ INAUGURACJA OPERY W TEATRZE MIEJ­
SKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. Krakowskie Towarzy­
stwo operowe daje dziś we czwartek w teatrze miej­
skim im. J. Słowackiego jako pierwsze przedstawienie 
z cj>klu oper przygotowanych na czas najbliższy „Hal­
kę" Stanisława Moniuszki w nieznanej dotąd w Kra­
kowie pierwotnej wersji „wileńskiej", obejmującej ca­
łość dzieła w dwóch dużych obrazach. W odtworzeniu 
opery udział biorą czołowe siły krakowskiego Towa­
rzystwa operowego: chór tegoż Towarzystwa, orkie­
stra Związku zawodowego muzyków polskich w sile 
czterdzieści osób, oraz zespół szkoły tanecznej L. No­
wotarskiego. Nad całością czuwać będzie jako dyry­
gent dyr. krakowskiego Towarzystwa muzycznego p. 
Bolesław Wallek-Walewskl. Większość biletów na dzi­
siejszą premjerę została już sprzedaną. Powtórzenie 
„Halki" nastąpi w niedzielę 13 bm. Bilety w kasie 
teatru miejskiego nabywać można od godziny 9—1 i 
od 4—6 w  cenie od 1—7'50 zł.

EGON PETRI W TEATRZE .MIEJSKIM IM. J. SŁO- ; 
WACKIEGO. — Jeden z najwybitniejszych mistrzów i 
współczesnych, znakomity pianista Egon Petai wystąpi i 
jodyny raz z koncertem w tealrze.m miejskim im. J. ■ 
Słowackiego. Bilety w cenie od 0‘80—5‘50 zł. sprze- 
daje kasa teatru miejskiego.
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2 PolSKI
ZAMACH MORDERCZY W  POCIĄGU. P asa ­

żerow ie pociągu  pośpiesznego n r. 409 zdążającego 
do P oznan ia  byli św iadkam i n iesłychanego n a ­
pad u  rabunkow ego. N a przestrzen i m iędzy T a r-  
now skiem i Góram i a H erbam i N owem i robotn ik  
kolejow y Rom an P lew a z O strow a poznańskie­
go zak rad l się do  przedziału , w  k tó rym  spał u rzę ­
d n ik  kolejow y z  P o zn an ia  Józef Tokacz i  sztabą 
żelazną uderzy ł śpiącego w głowę. Tokacz, k tóry  
s traci! przy tom ność ty lko  n a  k ró tką chw ilę, rz u ­
cił się n a  napastn ika , w zyw ając  rów nocześnie p o ­
m ocy. W  chw ili, k iedy  p ierw si pasażerow ie u k a ­
zali się w  drzw iach  przedziału, P lew a rozb ił okno 
i wyskoczył z pędzącego pociągu. Zaw iadom io­
na  p o lic ja  wszczęła poszukiw ania  i zn alazła  P le ­
w ę ciężko ran n eg o  n a  torze. Przew ieziono go do 
szp ita la  w  T arnow sk ich  Górach. P lew a przyznał 
się do  w iny  i zeznał, że jecha ł na  sw ój ślub, a 
chcąc zdobyć pien iądze, postanow ił dokonać n a ­
pad u  rabunkow ego.

KATA STRO FA  SAMOCHODOWA ZESPO ŁU  
PIŁ K I N O ŻN EJ. O negdaj w godzinach p o ra n ­
nych  n a  teren ie  w ojew ództw a łódzkiego w yda­
rzy ła  się k a ta stro fa  sam ochodow a, w w y n ik u  k tó ­
re j 16 członków sieradzkiego k lu b u  sportow ego 
„M akkabi" odniosło lżejsze lub  cięższe obrażenia. 
Z arząd  k lubu  „M akkabi" w yznaczył w  Łodzi zlot 
w szyslkich d rużyn  k lubow ych okręgu  łódzkiego, 
m . in . p rzy jech ać  m ia ł k lu b  sieradzki, k tó ry  w y ­
ru szy ł do Łodzi d w om a au tam i ciężarow em i. Jed - 
nem  aułem  jech a li w yłącznie m ężczyźni, d rug iem  
sam e kobiety. N a szosie m iędzy  Z duńską  W o lą  a  
Ł askiem  z n ieusta lonych  dotychczas przyczyn a u ­
to, którem  jecha ły  kobiety, nag le  w yw róciło się 
do  góry  kolam i. Z naczna część jadących  zna la ­
zła  się pod karoserją . W szystkich ra n n y c h  prze­
w ieziono do  Łodzi,

K o stek-B iernacki
w icem in is trem  spraw  w ew nętrznych?

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 9 września.

„Wieczór Warszawski" donosi, że wicemftii- 
ster sipraw wewnętrznych pik. Stamirowski ma 
ustąpić, zaś jego następcą ma zo,stać obecny wo­

Rząd „w alczy"
^Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 9 września.
OKÓLNIK P. KLOTTA

Główny inspektor pracy p. Ktołt w specjalnym 
okólniku zwraca inspektorom pracy uwagę na 
niedopuszczalność udzielania pozwoleń na przedłu­
żenie czasu pracy, p . Klott zwraca uwagę, że wo­
bec bezrobocia wszystkie czynniki powinny zgo­
dnie dążyć do zatrudnienia jak najwięcej robotni­
ków i dlatego zaleca udzielanie pozwoleń na prze­
dłużenie czasu pracy tylko w tych wypadkach, 
gdy wśród bezrobotnych brak specjalistów.

NACZELNY I WOJEWÓDZKIE KOMITETY
Jutro odbędzie się narada1 prezydium naczelne-

w instytucie badania kon junkturDym isja
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 9 września.
W związku z dymisją zastępcy dyrektora In­

stytutu badania konjunktur p. Pszczółkiewicza 
prasa donosi, że dymisja ta wywołała kategorycz­
ne wystąpienie urzędników Instytutu. Pod naci­

KASA CHORYCH W BOCHNI w porozumieniu 
ze Związkiem okręgowym Kas chorych otwiera 
w dniu 17 bm. przy stacji opieki nad m atką i 
dzieckiem poradnię dla kobiet ciężarnych. Porad­
nia czynna będzie we czwartki od 4 do 5 popo­
łudniu.

KIEDY KRZYWDA ZOSTANIE NAPRAWIO­
NA? Piszą nam z Uslronia: W  jednym z numerów 
„Naprzodu" pojawił się artykuł tow. posła Rege- 
ra, opisujący budowę zameczku w Wiśle, drogi 
i kolei do Wisły oraz krzywdy biednej ludności. 
W jaki sposób lo się odbywało, świadczy fakt 

j następujący: Gdy budowano tor kolejowy z Uslro- 
! nia do Wisły, w dniu 2 kwietnia 1929 r. zjawi- 
i li się w domu Marji Pilchowej, 66-letniej, ulam- 
i nej staruszki, mieszkającej z córką, wójt gmin- 
1 ny W isła Paweł Cieślar i komendant posterun­

ku policji Sztuchlik i staruszkę wyrzucili z mie­
szkania, dam, stajnię i szopę zburzyli, a parcelę 

| zabrano pod budowę kolei. Meble, narzędzia go- 
l spodarskie, żywność, zapasy drzewa opałowego i 
; deski, drzewa owocowe, wszystko zostało zniszczo- 
■ ne, staruszka pozostała bez dachu nad głową i ka- 
: wałka chleba. Do dziś dnia staruszka nie otrzy- 
i mała ani grosza odszkodowania, mimo, że wysła- 
; la dwa listy błagalne do p. Prezydenta Rzeczy- 
: pospolitej. Staruszka Pilchowa cierpi skrajną nę- 
; dzę, a córka z rozpaczy usiłowała popełnić samo- 
• bójstwo. Chora staruszka, cierpi głód i zimno, tu ­

łając się z córką po kątach ludzkich. Po wyrzu­
ceniu z mieszkania i zburzeniu domu „odwieźli 
mnie do komory Tadeusza Cieńciały, komory z 
małem okienkiem i bez pieca i tam mnie rzucili 
na podłogę i odeszli" — pisze staruszka Pilcho­
wa do p. Prezydenta, a dalej: „W nieopalonej, 
bo bez pieca komorze ogromnie przemarzłam. — 
Córkę moją, która chciała się utopić z rozpaczy, 
wyratowano i również wrzucono do tej zimnej 
komory, gdzie tak samo przemarzła. Dopiero za 
kilka tygodni gmina piec w komorze postawiła". 
Tak cierpi staruszka, która posiadała realność war 
tości kilkudziesięciu tysięcy złotych. Na listy sta­
ruszki do Prezydenta Rzplitej odpowiedziało m i­
nisterstwo komunikacji pismem z dnia 29 X. 1930 
r. pod 1. 5/9402/30, że sprawa zapłaty za grunt 
zajęty pod budowę kolei Ustroń—W isła została 
skierowana do  urzędu wojewódzkiego w Katowi­
cach ,,do załatwienia". Mimo to, sprawa do dziś 
dnia załatwiona nie została, a staruszka Pilchowa 
cierpi skrajną nędzę. Czas ju ż najwyższy napra­
wić krzywdę staruszce Marji Pilchowej, zapłacić 
za zniszczony dobytek i grunt, aby nie zginęła 
z głodu i zimna, zanim jej władze należytość wy­
płacą!

TAJEMNICZA TRAGEDJA. Przed trzema mie­
siącami, będąc służbowo w Tomaszowie Mazo­
wieckim, 33-lelni Jan Smoliński, zamieszkały w 
Łodzi poznał 22-letnią Leokadję Kozłowską. Smo­

jewoda nowogrodzki, b. „komendant" więzienia 
brzeskiego pik. Kostek Biernacki.

Natomiast „Iskra" zaprzecza, jakoby p. Stąmi- 
rojwski miał ustąpić.
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z bezrobociem
go komitetu do walki z bezrobociem, w  której 
wezmą też udział wojewodowie okręgów przemy­
słowych. Narada ma na celu organizację komite­
tów wojewódzkich oraz ustalenie zasad współ­
działania komitetów wojewódzkich i  lokalnych z 
komitetem naczelnym.

PROJEKT USTAWY O UMOWACH 
ZBIOROWYCH

Ministerstwo pracy opracowało i rozesłało mi­
nisterstwom do uzgodnienia projekt ustawy o  u- 
mowach zbiorowych i  o  rozjemstwie w zatar­
gach. Ustawa ma objąć zarówno pracowników; fi­
zycznych jak umysłowych, z wyjątkiem robotni­
ków rolnych.

skiem urzędników dyrektor Instytutu p. Lipiński 
podał się do dymisji, co do której przypuszczają, 
że będzie przyjęta. Urzędnicy wskazują na to, że 
dymisja p  Pszczółkiewicza jest niesłuszna, ponie­
waż układanie sprawozdania Instytutu nastąpiło 
kolegialnie, a więc równa odpowiedzialność spada 
na dyr. Lipińskiego S innych urzędników.

liński jest naczelnym aptekarzem szpitala okrę­
gowego im. prezydenta Mościckiego w Łodzi. Smo 
liński z Kozłowską zaprzyjaźnili się. Ponieważ 
Kozłowska m iała siostrę w Łodzi, przeto pod po­
zorem odwiedzenia siostry młoda kobieta nieje­
dnokrotnie przyjeżdżała do Łodzi, gdzie spotyka­
ła się ze Smolińskim. Onegdaj Smoliński spotkał 
się znowu z Leokadją w mieszkaniu przy ul. Kąt- 
nej. W  pewnej chwili Smoliński, korzystając z 
nieuwagi przyjaciółki, zastrzykńął sobie większą 
dozę morfiny i stracił przytomność. Na widok u- 
padającego na podłogę mężczyzny Kozłowska z a ­
alarmowała pogotowie ratunkowe, które przewio­
zło desperata do szpitala. 0  wypadku powiado­
miono żonę Smolińskiego. Ponieważ Kozłowska 
odmawia złożenia wyjaśnień, zaś nieprzytomny 
Smoliński nie może wskazać przyczyny samobój­
stwa, władze policyjne stoją wobec zagadki.
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i  zagranica
ZMIERZCH PIĘKNYCH NÓŻEK KOBIECYCH. 

Na odbytej ostatnio konferencji Stów. Amerykań­
skich Chiropodystów stwierdzono, że piękne ró ż ­
ki kobiet dzisiejszych czasów szybko się znieksz^ał 
cają. Winne są temu przedewszystkiem wysokie 
obcasy i betonowe chodniki, które powodują ,-rdż- 
płaszczanie" stopy kobiecej. Niemałą w tern winę 
ponoszą również namiętnie obecnie przez kobie­
ty uprawiane sporty, zwłaszcza: tenis, piłka noż­
na i biegi, które przyczyniają się do znacznego 
powiększenia nogi. Dr. Paul F . Mabaffey przepo­
wiada, że za lat 100 dzisiejsza piękna nóżka ko­
bieca podobna będzie raczej do końskiego kopyta. 
Chiropedyści zalecają uprawianie tańców, z któ­
rych zwłaszcza klasyczne przyczyniają się do 
wzmocnienia nogi i zachowania pięknej jej for­
my.

ANGIELSKI PORT LOTNICZY W CROYDON.
„Imperial Airways Gazette" opisuje pierwszy w id 
ki port lotniczy w Auglji. Dowiadujemy się, że port 
ten kosztował przeszło 11 nńl'j. złotych. „Air Ter- 
minus", jak nazywa gazeta port, jest czemś zdu- 
miewającem zwłaszcza dla tych, którzy nie wi­
dzieli nowoczesnych portów lotniczych. Zarząd 
portu utrzymuje przewodników, których zadaniem 
■jest oprowadzanie zwiedzających po lotnisku, na 
którem w  ciągu dnia, zwłaszcza w porze letniej 
startuje i ląduje codziennie około 60 aparatów róż­
nych narodowości. Taka freikwenćja sprawia, że 
w Croydon widzi się ożywienie, podobne do życia 
węzłowej stacji kolejowej. P o rt w  Croydon urzą­
dza dla zwiedzających krótkie wycieczki nad Lon­
dynem i okolicami. Na terytorium portu mieści się 
hotel z restauracją i kawiarnią,, pocztą, telegrafem, 
automatami telefonicznemi i liczne filje wielkich 
magazynów londyńskich, kioski z dziennikami i 
książkami oraz przeróżne udogodnienia..
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Kto zostanie ministrem 
przemysłu i handlu?

W arszawa, 9 września (tel. wl. „Naprzodu**).
Wedle krążących pogłosek ma ustąpić minister 
rzemyśfu i handlu generał Zarzycki. Podobno 
liano zaproponować to stanowisko p. Hołyńskie- 

nu, .wiceprezesowi ,Łewiata-na“ i wybitnemu pó­
łkrwi z  BiB, ale ten odmówił.

Owijanie sądów apelacyjnych
W arszawa, 9 września (telef. wł. „Naprzodu"). 

V . kołach sądowniczych utrzymają, że nastąpi 
winiecie sądów apelacyjnych w Toruniu i Lubli- 
ie. Ma to nastąpić jeszcze przed 1 października 
i. r.

W ielk i spadek  
w kład ek  bankow ych
W arszawa, 9 września (telef. wł. „Naprzodu").

■ytuacja gospodarcza odbija się też ciężko na ban­
ach. Wedle danych statystycznych największe 
anki polskie (tj. posiadające najmniej 5 miljonów 
apitalu akcyjnego) wykazują poważny spadek 
/kładek. I tak:

31/7 1931
okłady terminowe 169,684.000
okłady bezterminowe 216,211.000
łchumki bieżące 96,820.000

31/3 1931
223,322.0)0
292,257.000
1-25,232.000

W  ciągu 4 miesięcy ogólne zmniejszenie wynosi 
atem 158,096.000 zł.

— o o o —

MROZY NA ŚLĄSKU
Wrocław, 9 września. Wskutek napływu zlnjne- 

o powietrza polarnego zaobserwowano ubiegłej 
ocy na Śląsku niemieckim niezwykły spadek tem. 
eratury i  to mietylko w górach, lecz także w  o- 
plicach niżej położonych. W  wielu miejscowo- 
ńaęih wystąpi! nad ranem szron i zwarzył wszy. 
tkie delikatniejsze jarzyny i rośliny. W  zdrojo­
wisku Kudowa spadła temperatura do 1 stopnia 
oniżej zora. W  samym Wrocławiu wskazywał 
srmometr 0 stopni.
MIĘDZYNARODOWY KOiNGRES ZARZĄDÓW 

KOLEJOWYCH
, Amsterdam, 9 września. W  Saheveningen otw ar. 
r został międzynarodowy kongres kolejowy pod 
rzewodnictwem dyrektora kolei szwajcarskich 
Łattera, w  którym biorą udział deięjgaci z Polski, 
elgjii, Czechosłowacji, Francji, Danji. Holandii, 
iemiec, Włoch, Szwajcarii, Jugosławii, Ausfcrji i 
/ęgier. Zadaniem konferencji będzie usunąć txud- 
ośoi, wynikające z różnego interpretowania mię- 
zynarodowych taryf dla przesyłek towarowych.
ROFESOR. UNIWERSYTETU NIEMIECKIEGO 

ARESZTOWANY WE FRANCJI
Paryż, 9 września. W Hagenthal w Alzacji are- 
Jtowano wczoraj wieczór profesora historii ko- 
ńeluej na uniwersytecie w Miinster Sohmidlina. 
odowiity Alzatczyk prof. Sołimi-dliin po wojnie 
rtowat na rzecz Niemiec. W  wielkim procesie 
zeciw autonomistom w  Kolmarze został zaocz- 

le skazany na 10 lat ciężkiego więzienia i 20-letni 
rkaz pobytu w e Francji. Miimo to prof. Schmiidlin 
'zyjeżdżał często potajemnie do Alzacji z wizytą 
> brata swego mieszkającego w Hagenthal. — 
łozoraj wieczór, będąc w pewnej restauracji, 
of. Schmidlin Zachowywał się wyzywająco, 
wracając na Siebie uwagę policji francuskiej. Za­
stany o nazwisko podał, że nazywa się Muller, 
olicjanci, nie dowierzając mu, zaprowadzili go na 
>licję, gdzie stwierdzono jego identyczność, a w 
istępstwie tego przewieziono go do więzienia w 
olmarze.
Berlin, 9 września. Niemieckie ministerstwo 
naw  zagranicznych poleciło ambasadorowi nie- 
ieckiemu w Paryżu podjęcie kroków w celu 
wolnienia z więzienia aresztowanego wczoraj 
of. Sohmidlina.

POINCARE KRYTYKUJE EWAKUACJĘ 
NADRENJI

Paryż, 9 września. ,,Excel®ior“ przynosi dziś 
'tykuł pióra Poincairego, w którym były prem- 
r francuski zajmuje się położeniem finamsowetoi 
iemiec. Przy tej ^posoibmości Poincare wskazuje 
i ostrzeżenia byłego agenta repairacyjńego P ar- 
ra  Gilberta, który mu oświadczył, że nie wy- 
ąrcza, aby Niemcy przyjęły plan Younga; po- 
i'mny zaręczyć jego wykonanie. W  tym celu po-

13 miljonów deficytu za sierpień
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

Warszawa, 9 września.
Dochody skarbu .państwa za miesiąc sierpień 

wynosiły 169*1 miljonów zł-, wydatki 182*5 m i­
ljonów, zatem deficyt wynosi 13*4 milionów. Ze

Tylko 5 członków  partji pracy  
za  M acDonaldem

Londyn, 9 września. W następstwie długiej de­
baty  Izba gmin przystąpiła późno w  nocy do gło­
sowania nad wnioskiem rządowym w  sprawie u- 
twor-zenia specjalnej komisji, któraby się zajęta o- 
pracowaniem -środków i sposobów przywrócenia 
równowagi budżetowej i uzdrowienia stosunków 
gospodarczych. Za wnioskiem rządowym padło 
309 głosów, przeciiw 250. Na większość rządową 
złożyły się głosy konserwatystów, liberałów, 7 
ministrów i 5 członków Izby gmin z partji pracy. 
Trzech z  partji pracy wstrzymało się od głosowa­

Liga N arodów
Genewą 9 wriześnia. Na przedlpo-łudnfowem 

posiedzeniu Ligi Narodów delegat japoński Yo- 
sliizawa, omawiając kwestię rozbrojenia oświad­
czył, że rząd jego uczyni wszystko, aby konfe­
rencja rozbrojeniowa uwieńczona została powo­
dzeniem i aby zawarty został układ zapewnia­
jący ograniczenie zbrojeń. Konferencji rozbroje­
niowej Japonja przedłoży propozycje odpowia­
dające duchowi statutu Ligi Narodów i jej pozycji 
na wschodzie Azji.

Delegat indyjski podziękował Lidze Narodów 
za  jej skuteczną działalność także po drugiej stro­
nie kanału Sueskiego, a  specjalnie za akcję w  idzie 
dżinie zwalczania chorób tropikalhycli, a przede- 
wfszystkiem malarji.

Delegat kanadyjski oświadczył, że rozbrojenie 
i wynikające z tego bezpieczeństwo będzie ka­
mieniem probierczym dla sprawności Ligi Naro­
dów, Kanada, .jako główny eksporter zbożowy, 
śledziła z  wielkiem zainteresowaniem sprawozda­
nie komisji europejskiej w  sprawie ceł preferen­
cyjnych. Delegat zastrzegł się. że do spraw y tej 
powróci w chwili stosownej, oświadcza jednak już 
teraz, iż Kaneida nie czuje się zobowiązaną pro­
pozycjami zaiwartemi w  sprawozdaniu.

Genewa, 9 września. Dziś po południu-obrado­
w ały  komisje Zgromadzenia Ligi Narodów. Pierw-

winny Niemcy dokonać reformy finansowej i bu­
dżet uregulować drogą zwiększonych oszczędno­
ści. Parker Gilbert dodał, że nie obchodzi go 
wprawdzie kwestia- bezpieczeństwa, jednak al­
ianta powinni byli zaczekać z  ewakuacją lewego- 
brzegu Renu aż  do czasu wykonania planu Youn­
ga. Poincare oświadcza, że stale był tegosamego 
zdania i ostrzegał ówczesnych ministrów przed 
ewakuacją bez dostatecznych gwarancyj i- re­
kompensat. Nie może zrozumieć, jaik mógł się zna­
leźć rząd francuski, któryby mógł .przejść nad 
temi uwagami do porządku dziennego i dodaje, 
że widocznie uważano go za starego pedanta i 
dlatego nie usłuchano jego ostrzeżeń.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W LONDYNIE

Lóndyn, 9 września. W różnych częściach Lon­
dynu a specjalnie przed gmachem parlamentu i 
przed pomnikiem dla poległych żołnierzy dószło 
wczoraj do demonstracyj bezrobotnych, w toku 
których dochodziło, do częstych starć z policją. 
Trzy osoby zostały ranne, aresztowano kilka­
naście osób, w tem 5 za czynne zaatakowanie 
policji.

Londyn, 9 września. Dziś przedpołudniem do­
szło do nowyah wykroczeń bezrobotnych. Grupa 
.bezrobotnych, składająca się z kilkuset osób przy­
była pod budynek policji przy Bowstreet, gdzie 
,w areszcie policyjnym znajduje się 16 bezrobot­
nych, aresztowanych w toku wczorajszych de­
monstracyj przed gmachem parlamentu. Gdy de­
monstranci coraz natarczywiej zbliżali się do bu­
dynku policyjnego wkroczyła policja konna i roz­
pędziła ich.

WYŚCIGI PIERWSZYCH SAMOCHODÓW 
Z PRZED 30 LAT

Londyn, 9 września. W Anglii odbyły się wczo­
ra j „wyścigi" samochodów starego typu. Do za­
wodów stanęło 40 starych samochodów, z których 
tylko 27 zdążyło dojechać do mety. Zawody od­
byw ały się na trasie Croydon—Eastbonme, liczą­

statystyki wynika, że sierpień br. wykazuje naj­
niższy dochód w  ostaitnlch 5 latach. Wedle obli­
czeń deficyt za czas kwiecień—sierpień wyniesie 
150 miljonów, zatem trzy razy więcej niż za cały 
rok 1930-31.

nia. Przeciw rządowi głosowali wszyscy inni 
członkowie partji pracy, 3 niezależnych i 4 człon­
kowie grupy Mosleya.

Londyn, 9 września. Izba gmin 308 głosami prze­
ciw  215 przyjęła projekt Baldwina, wedle którego 
cala sesja nadzwyczajna parlamentu z wyjątkiem 
jednej godziny dziennie będzie poświęcona obra­
dom nad wnioskami rządowemu

Londyn, 9 września. Po  krótkich obradach Izba 
lordów odroczyła się do 17 bm.

. — o o o —’

sze posiedzenia komisyj poświęcone były kwe­
stiom formalnym i technicznym.

NIEMCY TWIERDZA, ŻE SA MAŁO 
UZBROJONE

Genewa, 9 września. Niemiecki minister spraw 
zagranicznych dr. Cuntius, przesłał generalnemu 
sekretariatowi Ligi narodów odpowiedź rządu 
niemieckiego na notę z  dnia 13 czerwca, br. w 
sprawie ogłoszenia stanu uzbrojenia Niemiec. — 
W nocie swej rząd niemiecki wskazuje, że załą­
czone tabele dowodzą, jak małe są zbrojenia nie­
mieckie w  stośunku do innych państw, nawet tych 
których tery tor jurni i lifczba fudtności nie odpowia­
dają wielkości Rzeszy, a po ozęści zbrojenia Nie­
miec mniejsze są nawet od stanu ustanowionego 
przez traktat wersalski. Mimo to rząd niemiecki 
nie chce podać wysokości wydatków, jakie Niem­
cy ponoszą na cele zbrojeń, tłumacząc się tern, 
że odpowiednie prace nie zołstały jeszcze ukoń­
czone.

MEKSYK WSTĘPUJE DO LIGI NARODÓW
Nówy Jork, 9 września. Meksykański minister 

spraw zagranicznych oświadczył, że rząd meksy­
kański przyjął zaproszenie Ligi narodów i po od­
powiedniej uchwale Senatu zgłosi przystąpienie 
do Ligi narodów.

cej 90 km. Pierwszą nagrodę zdobył „Mercedes*4 
z  roku 1903, który osiągnął szybkość 57 km. na 
godzinę. Drugi przybył do mety .f ia t"  z roku 
1901, którego szybkość wynosiła 49 km. -na go­
dzinę.

POWRÓT „NAUTILUSA** Z NIEUDAŁEJ 
WYPRAWY

Osjo, 9 września. Łódź podwodna „Nautdus*4, 
która wczoraj powróciła do Long Year - City na 
Szipi-chergu, wyruszy w  najbliższych dniach z po­
wrotem do Ameryki. Drogę powrotną odbędzie 
„Naotilus" prawdopodobnie przez I&Iandję.

ZEMSTA PRZEMYTNIKÓW ALKOHOLU
Nowy Jork, 9 września. W  parku miejskim w 

Bonnadsviłle (stan New Jersey) nieznany sprawca 
zastrzelił z  ukrycia dyrektora tamtejszej policji. 
Przypuszczają, że padł on ofiarą zemsty przemyt­
ników alkoholu, których tępił z całą bezwzględ­
nością. O gorliwości jego świadczy fakt, że nie­
dawno wtrącił do więzienia własnego brata za 
przekroczenie ustawy prohibicyjlnej.

Katastrofy
KATASTROFA LOTNICZA

Berlin, 9 września. Na lotnisku Staaken spadł 
dziś samolot sportowy ulegając zniszczeniu. Pilot 
poniósł śmierć.

KATASTROFA PODCZAS WALK BYKÓW
Madryt, 9 września. W Sofiłlo de la Adrada 

podczas walki byków zawaliła -się trybuna z  200 
osobami. Jeden z widzów został zabity na miej­
scu, 30 odniosło raby  ciężkie i 60 lżejsze. Z cięż­
ko rannych 9 walczy ze śmiercią.

katastrofa tramwajowa
Nowy Jork, 9 września. W  Windsor (stan Onta­

rio) wywrócił się wóz tramwajowy, przepełniony 
publicznością zdążającą na zawody sportowe i 
zapalił się. Ponad 70 osób odniosłó rany, w tem 
wielu ciężkie.
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„Niepodległość"
„Niepodległość11, czasopismo, poświę­

cone dziejom polskich walk wyzwoleń­
czych w dobie poipowstaniowed, pod 
redakcją Leona Wasilewskiego. W yda­
wnictwo Instytutu badania najnowszej 
historji Poltski. Nakładem księgarni F. 
Hoesicka w Warszawie. Tom IV. Ze­
szyt 2 (8).

Nowy zeszyt, zamykający drugi rok istnienia 
„Niepodległości11, w treści swej jest zarówno bo­
gaty, jak i nader urozmaicony. Na czele zeszytu 
umieszczono dalszy ciąg pracy Władysława Po- 
bóg-Malinowskieg© o  „Gminie11 i jej redaktorze11; 
praca ta zawiera ciekawe materiały do biografii 
Józefa Tokarzewlicza, tudzież szczegóły, dotyczą­
ce całkowicie zapomnianych u nas pierwszych pol­
skich ' czasopism socjalistycznych. Dr. Edmund 
Brzeziński we „Wspomnieniach11 swych mówi o 
procesie krakowskim Waryńskiego, o emigracji 
polskiej i rosyjskiej w Genewie na przełomie ó- 
smego i dziewiątego dziesiątka ub. stulecia; Lu­
dwik Krzywicki w artykule z  serji „Na margine­
sie starej fotografii11 uzupełnia kilka luk w znanych 
nam dotąd publikacjach o Tadeuszu Rechniew- 
skim. Bernard Chrzanowski opowiada o  tajnych 
wycieczkach młodzieży z zaboru rosyjskiego do 
Krakowa tego „za czasów nSewoM źródła narodo­
wego pokrzepienia14, Aleksander Ringman w arty­
kule „Z Zagłębia, Więzienia i emigracji11 opowiada 
o zdarzeniach z lat 1902—1920 przenosząc nas ko­
lejno z Zagłębia do W arszawy (1902—1907). Gali­
cji (1907—1914) i stepów nadwołlżańskich. Euge­
niusz Ajnenkiel w artykule „Z kurzem krwi brat­
niej11 mówi o  walkach bratobójczych w Łodzi w 
okresie naszych poczynań rewolucyjnych. Aleksan 
der- Heflich we „Wspomnieniach z roku 1907“ mó­
wi o  .pobycie swym w warszawskim ratuszu i w 
więzieniu w Brześciu, dając charakterystykę ludzi 
i stosunków. Udział wsS polskiej w ruchu niepod­
ległościowym jest tematem wspomnień Jana Koni­
ka („Retkinlia a odradzająca się Polska11) i Piotra 
Koczary („Pułtuskie w latach 1915—1918“). W re­
szcie Włodzimierz Gierowski przyczynkiem swym 
do dziejów organizacji wskrzeszonego wojska pol- 
skftego (..Królewsko-polska Komisja Wojskowa11) 
wzbogaca naszą literaturę historyczno-wojskową.

Ciekawy, jak zwykle, dział „Dokumentów11 po­
święcony jest w całości sprawie propagandy pol­
skiej w Anglji w latach 1867—1674. W dziale po­

lemiki spo tykam y się z  echami dyskusji na tem at 
„M etody dziejów odzyskania  niepodległości11. 
W reszcie  — dział „M iscellaneów14 i licznych sp ra ­
w ozdań uzupełnia zeszy t, ozdobiony, 'jak zwykle, 
szeregiem  podobizn dzdałaczów, .reprodukcją k a ry ­
katu ry  na tem at procesu W aryńskiego, fascimile 
listu Tokarzew icza i fotografją pierw szej strony  
w ydaw anej p rzez niego w  roku 1870 „Zm ow y11.

Z aznaczyć należy, że gorące przyjęcie, z jakiem 
spotkała  się w  społeczeństw ie „Niepodległość11, o- 
raz  obfitość m ateriału , nadsy łanego  do redakcji 
p rzez  w spółpracow ników , skłoniły  In sty tu t bada­
nia najnow szej h istorii Polski do znacznego po­
większenia rozm iarów  czasopism a (z 48 do 60 a r ­
kuszy rocznie) i przekształcen ia  go  z dniem 1 li­
stopada r . b. z kw artalnika na dwumiesięcznik.

fiCPCRlUAtt
TE A T R  IM . J. S Ł O W A C K IE G O

C zw artek : „Halka14.
Niedziela: „Halka11.

KINOTEATRY
Apollo: „X — 27".
Bagatela: „Poskromienie flirciarki11 i rewja „Po­

wrót słomianych wdowców11.
Corso z  powodu reparacji aparatury nieczynne. 
Dom żołnierza: „Czerwony bies11.
Promień: „Ziemia obiecana11 (film polski). 
Światowid: „Czar walca11.
Świt: W iatr od morza11.
Sztuka: „Rango11.Uciecha: „Szary dom41.
Wanda: „Zew ciała".
Warszawa: „Dama z loży Nr. 13“ (Greta Garbo). 

RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 10 września

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Gra­
mofon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.50: Ko­
munikat gospodarczy. 15.25: Odczyt z Warsziaiwy: .Ko­
bieta wobec kryzysu ekonomicznego". 16.00: Gramo­
fon. 16.45: Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50: 
Odczyt z Warszawy: „W służbie Rzeczypospolitej". 
17.15: Gramofon. 17.35: Odczyt z Wilna: „Zwiedzajcie 
Wileftszczyznę11. 18.00: Koncert solistów z Warszawy. 
19.00: Rozmaitości, komunikaty. 19.05: „Gawędy pod­
halańskie11 — p. Władysława Doruli. 19.20: Komunikat 
Towarzystwa zachęty hodowli koni. 19.25: Gramofon. 
19.40: Skrzynka pocztowa — inż. Stanisław Broniew­
ski. 19.50: Komunikat meteorologiczny. 19.55: Komuni­
kat urzędu wychowania fizycznego. 20.00: Dziennik 
radiowy. 20.10: Komunikat sportowy. 20.15: Koncert 
p. Mechówny i kwintetu. 21.30: Słuchowisko z W ar­
szawy: „Miss Hobhs" — K. Jerome. 22.00: Feljeton z

Warszawy: „Od łuczywa do neonu11. 22.15: Dodatek 
do dziennika radiowego. 22.20: Komunikaty. 22.30: Re­
cital śpiewaczy p. Pastówny. 23.00: Muzyka lekka 
taneczna.

związki i zgromadzenia
EGZEKUTYWA OKR PPS KRAKÓW—MIA­

STO odbędzie posiedzenie w sobotę 12 bm. o go­
dzinie 6*30 wieczorem w sekretariacie. — Sprawy 
ważne.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA 
WODO WYCH odbędzie się w  poniedziałek 14 bm. 
o  godzinie 6*30 wieczór w sali Domu Robotnicze­
go ul. Dunajewskiego 5 II p. Referuje tow. poseł 
Żuławski.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU ZAWO­
DOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
odbędzie się w  lokalu Związkowym lul. Sław­
kowska 6) dziś we czwartek o  godzinie 7‘45 wie­
czorem.

Ze sportu
OTWARCIE PARKU SPORTOWEGO „JU­

TRZENKI11 W TARNOWIE. W dniach 5 i 6 bm. 
odbyło się uroczyste otwarcie parku sportowego 
TS Jutrzenka w  Tarnowie. Uroczystość zgroma­
dziła wielu robotników, członków i sympatyków 
Jutrzenki. Do zebranych przemówił tow. mgr. L. 
Miittz, kreśląc dzieje stowarzyszenia i akcentując, 
że od samego początku istnienia stowarzyszenie 
opierało się. moralnie i materialnie tylko na żyd. 
klasie robotniczej, odrzucając ,wszelką filantropię. 
Następnie odbierało stowarzyszenie gratulacje m. 
m- od tow. Himmelfarba imieniem Kom. Centr 
„Bundu“, eld tow. Batista imieniem lokalnej orga­
nizacji .„Bundu11, od ob. Fenichla i Fasta ora.z tow 
Kremcra imieniem organizacyj sportowych. Pio 
wbiciu gwoździ .pamiątkowych do tarczy odbyły 
się zawody piłki nożnej. Nowopowstałej placów­
ce sportu robotniczego życzymy pomyślnego .roz­
woju.

WARTA—GARBARNIA. Najbliższej niedzieli padnk 
prawdopodobnie rozstrzygnięcie mistrzostwa piłkarski* 
go Polski. Mecz W arta—Garbarnia będzie bowiem dli 
obydwóch klubów decydującym. W tabeli prowadź 
obecnie Garbarnia, Ilością straconych punktów zajinu 
je W arta drugie miejsce tak, że zawody te będą praw 
dziwą sensacją sportową. Zawody odbędą się na boi 
sku Garbarni o godzinie 4 popołudniu. Bilety po tań 
szych cenach do nabycia w przedsprzedaży.

W B IB L IO T E C E  TUR
(Kraków, u l Dunajewskiego 5). 

są do nabycia:
Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . . .  2.—
Piotrowski: Państwo a wychowanie . .25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo­

ryczna ................................................ 1.—
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol­

nościowy .................................................. 60
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 3.— 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50
Sądy pracy ............................................2.40
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown.

umysłowych .......................................3.—
Szymorowski: Umowa o pracę robotni­

ków ..................................................... 2.40
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

pracy . .................................................4.—
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud-

c z y c y ..................................................... 1.50
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni­

cza) ............................................................80
W walce o zdrowie (mowy senatorów

i posłów) .................................................. 30
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe

środki zapobiegania c ią ż y ................... I.—
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny i meto­

dyczny ................................................   3.—
Fotografia D aszyńsk iego .............................1.—
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia 

partii p o lity c z n e j...................................... 2.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

ul. Warecka 9.

Liny, sznury, postronki, taśmy, siatki, pasy młyńskie, 
szpagaty, przybory gimnast., szczotki, wycieraczki itp.

poleca firma 214
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(dawniej J. WAŁItOWIftSHI) 
KRAKÓW, PLAC MARIACKI L. ł
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codziennie  
O d 9 -1 2 i3  6  
Telef. 156-75

SZKOŁA Kupieckiego
przysp. z prawami publiczności

KURSY HANDLOWE
=  i JEŻYKÓW OBCYCH =

T. N O W A K A
Kraków, ul. M ikołajska 3
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Z y g m u n t R o n d e l
poleca w ęgiel i k oks górnośląsk i, w ęgiel 
dąbrow iecki i w ęgiel z kopaln i „ B o ry “ oraz 
drzew o opałow e jod łow e, sosnow e i bukow e

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Zaeiszs 14. Biura 136-11. Tel. 155-77.

; Po rekordowych 
. niskich cenach
i W e łn y  J e d w a b ie  
: P łó tn a  A ksam ity

F la n e le  itp .
' kupuje się tylko

: u Freiwalda
Kraków, Floriańska 44, I. p.

N iew ygodne
gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia

Franciszki Haeckerow ej 
Kraków, Rynek Gł. 30,
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a  nie 
tuzinowo czyli tandetnie.

Wykonuje na sezon zimowy płaszcze, kostjumy, suki 
i t. p. według najnowszych żurnalf po przystępnych cenai
ZAKŁAD KRAWIECKI JÓZEFA RZESZUT

Plac Szczepański 7, parter.
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